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wygłodzenia ludności miejskiej.
Cła na zboże zagraniczne.

Obrady lewicy francuskre.i.
PARY2, 31. (P a l). N a  posiedzeniu ko­

m itetu w y ko na wczego partji radykalnej 
oraz radykalnych soicjaffetów pod prze- 
wodnictwlem HerrioLa obradow ano nad tre­
ścią listu H errio ta  W ystosowanego do sof- 
icjalistów., w  którym  zapytu je uh  czy1 zga­
dzają się na w zięcie  udziału w  rządzie. De­
putowani przypuszczają, że socjaliści o d ­
rzucając udział w  rządzie  'przyrzekną poJ 
parcie nowemu rządow i pod pew nym i Wa­
runkami a m iędzy innym i pod warunkiem , 
że żaden z człon ków  [większości nie p rzy j­
m ie mis): utworzenia gabinetu z rąk Alille- 
ran d a .# PraWd®po\John,e M illeram i uważtić 
będzie za rzecz niezgodlna z konstytucją 
denta lepu b iik i pod p resją  idącą z poza 
w y *volywanią kryzysu na stanowisku prezy- 
parlamentu a lic zy łb y  isię (Z uchwałą pod­
jętą W  tym  względzie przez obie Izb y  i 
stw ierdzającą (odpowiedzialność parla­
mentu.

PAR YŻ, 31. maja. (P a t). Grupa radyka­
łów i radykalnych soc ja lis tów  zb ierze się 
na pósiedzeliie |utro rano. Zaś Wszystkie 
grupy lew icow e odbędą zebranie jeszcze 
dzri. Socjaliści n iezaw iśli oraz republikań­
scy socjaliści odbyli zebranie, W  któreni; 
w z ię li inłzial Briand [ 'Pa in leye*'N a zebra­
niu len i postanow iono wziąć udział w ze­
braniu grupy lew icow i j i zfaslosować się do 
postanowień jakie- pow eźm ie la grupa W  
sprawie sytuacji politycznej ora/ w ; spra­
w ie  kai.dydatury lewiicylua stonowisko pre­
zydenta Izby. '

PARYŻ, 31. m aja (P a l). ,,Soir“ za 
m ięszcza w yw iad  z H errio lem , W  kiórym  
ten psialni ośw iadczył, że polityka jego w1 
stosunku (do N iem iec  pow inna b yć  po lity -

ku denijokiratyczną- Dem okracja u in iii teku 
w ie  o tern Nacjonaliści niem. nie m ogą o- 
idzekiwać ani ustępstwr. które n ie b y ły b y  
na m iejscu ani leż nie właściwiej słabości. 
W  dalszym  iciągu H errio t ośw iadczył, ze 
będzie przedewśzystkieni d ąży ł do osiąg­
nięci i m ożliw ić- jak najściślejszego poro­
zum ienia z  Angiją  i db spoLkania się z 
Mae Donaldem mUyelnniasl po ob jęciu rzą­
du. Na zapylan ie czy  p rzy jm ie  w ładze z 
rąk prezydenta M illeranda H erriot uczynił1 
jakiś n ieokreślony ruch ręką przyczem  do­
dał. że nie obęjn iie innego gabinetu jak 
ty lko gabinet bloku lewicy.

Dym isja Puincaregc.

PAR YŻ, 31 maja. „(Pa l). W czora j ga­
binet Poincarego odbył pod ’ przevrcjdiiic- 
twem  Millerandia ostałam posiedzenie w pa­
łacu E lizyjskim . YV n iedzielę Poincare przy'-* 
będzń do M illeranda i zgłosi dym isję  ca­
łego gabinetu. W  niedzielę po południu 
zb ierze się nowa Izba, której przew odni­
czy (■ będzie z tytułu Starszeństwa prof. T i- 
nard. 'Jeżeli p rzyszły  prezydent m inistrów ' 
nic natrafi na trudności przy > lwórzen iu 
się gabinetu, to nowy gabinet iirzedslaw i 
isię Izb ie  i senatowi dnia 10. czerwca

Dezerterzy nacjonalizmu.
PARYŻ. 31. maja Pal). U lw orzyta  się 

lu nowta grupa parlamentarna p od  nazwą 
lew icy republikańsko - dem okratycznej, do 
której -jrfik ,się zdaje w ejdzie  w u iu  radvka 
lóW nacjonalistów oraz republikanów lc 
W icowych. Obecnie do grupy lej - przystą­
p iło  TO depiilowanycii.

Wichrzenia nacjonalistów niemieckich.
B E R L IN , 31 maja (P a l). W czora j w ie ­

czorem  niem. narodowa frakcja przyjęła 
jednom yśln ie decyzję, ośw iadczającą, eż 
parlń i pejzygniuje z nadziej i (na zm ianę kursu 
w  po lityce  wewnętrznej i (zagranicznej. P o ­
n iew aż not owiania prowadzone przez do- 
1ychcz,aisp>viego kanclerza nie da ją  żadnej1 
gw arancji że Haka zm iana nastąpi frakcja  
niem iecka narodowa nie przypuszcza aby 
dalsze rokowania z innym i parljam i do­
prow adziły  do jakiego wyniku. W  kołach 
parlam entarnych w ątp ią  a 1 i\ wobec stano­
w iska niem. narodowveów ! M arc złożył m isję 
utworzenia nowego gabinetu. •

M ARBURG , 31. maja. (P a l ). Odbyły się 
tu manifestacje niem ieckich narodowców! w| 
klóryc: ,h w zią ł udział gen. Lu dem lorff W y ­
głosił on m owę, wr (której zaznaczył, że prze­

m awia  niclyłko juko przedstawiciel daw ­
nego kierunku wojskowego lecz także! 
jako przcw-ódlca ruchu niemiecko - naro ­
dowego, Ktorego celem jest przygotowanie  
etałego narodu do przyszłej walki orłwe- 
toWej.

R E I.L IN , 31. maja. (Pa t). Nacjonaliści 
ogłosili Kkikkw*aeję. zaprzeczającą, jakoby 
m iel; poczyn ić jakieś uslępslwa pragramo- 
w'e i ośw iadczają, że dom agają się odrzu­
cenia p rop ozyc ji rzeczoznawców1, obstają 
p-zyw kandydalr i ze Tiripilza na kaneler/.a' 
i żądają dla siebie leki spraw  zagrańicz- 
jiych. Pisma podkreśla ją jaskraw ość for- 
nnjy żądai. naicjonalistów i uważają, że 
Ma iw będzie  m usiał u tw orzyć now y gabi­
net oparły na żyw iołach um iarkowanych

Poselskie Zgromadzenie 
Kolejarzy

odbędzie się dziś w niedzielę 1. V I. o g. 1 1 przed poł.

w Dom ach Kolejowych.

Referują posłowie K u r y fo w it z  i H au sn e? .

Prasa sowIe cka.
M O SKW A, 31. nmja. (AY> \ YYydawnie- 

ętw o najw iększego Uziem ika w- -Rosji so-w. 
urzędowych ,,Izw iestij“  wykazu je w  r. 1923 
zysk V." isumie 1,290.988 rub. Zysk podzie- 
lioiłY został jak  następuje: skarb państwa 
400.00, rub fundusz pamięci Lenina
100.000 rub., resztę przeznaczono na ulep­
szenie i rozszerzeń i’e wwdawui i cłW a. ;

„PromlBiitB smiBrcP'
L O N D Y N . U. maja. (A W l. W y ia la ze k  

Miaihcw^sa p. I. iłrom ieiiie (śmierci11 nie zo­
stał jeszcze doslaecznie naukowo w y ja ­
śniony i [wywmłai ożyw ione dyskusje na 
•szpallaeh pism faeliowych. W iększość fa- 
cłmwieów ostrzega przed przyw iązywaniem i 
wielkich nadzieji do lego Wynalazku, gdyż 

p rzew ażn ie  wynalazki zapow iadan i i rćkla- 
.imowiane okazuj ąlsię iduffem .

, L O N D Y N , 31. maja. (AYYW  Dzienniki 
donoszą że p rzyb y ł tu aeroplanem Ala! 
JtlHi\Vtą. znany wynalazca prom ien i (śm iercio­
nośnych. W  lymi dniu pirzyibyi lnu samolo- 
iem angielski adwokat k tóry m ia ł dorę­
czyć YIaUhows‘ow i sądowy zakaz odslęno- 
WWnia koimiktdw iek wynalazku, lecz ,nie 
m ógł odnaleźć Alaltbewsa.

LwowiankF, ocknijcie si^!
^oMżcie Kres dotychczasowym nadużyciom niesumienuyct
firm i nie orzepłacaicie o 50 procent drożej niż u nas, __

jako dowód sfuźa poniżej nodane ceny.
Płaszcze damskie . . . .  30,000 0C Ml-
Kostjumy sngielskie . . . .  84,000.000 «■„
Suknie w e łn ian e ..................  27,000.000 „
Suknie ogrodowe..................  10,000 000

i Suknie f-ilardynowe . . . .  25,000.000 „ 
Sdafroki woalowe . . . .  21,600.000 ,, 
lluzki opalowe . . . ; . 18,200.000 
Bluzki zefirowe . . . .  10,800.000 „ 

Obowiązkiem więc jest, byście kupili w now opo wstałyiń

H1AGAZYNIE STROJÓW  DAM SKICH
pod firma 481—1

„KONKURENCJA1
i L W Ó W , U L .  G R Ó D E C K A  5 2 .
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t f l l f  H  H g
v  i  t k i i
A. Kornacki - Kopernika 33.
Dojazd tramwajami ŁO, 6, 7, UL i 11

(przystanek: aawny gmach żandarmerji).

D ziś ,w niedzielą 2 wielkie przedstawienia 
o godz. 4-fej popoł. I q 8-roe) miecz.

ostatni występ

„Tajemntozy kuf er’
Orkiestra wojskowa 19. p.p. —  Początek przedstawienia o godz 

8-ej —  koniec o g. 10*30. s
m ię t y  w c z e ś n ie j  do  n a D y o ia  u  p . G a b r je i a  n i. L e g jo n ó w  3.

C u y  w y i o r y  w  H fe f f l& 6 c V  i  w e  F r a n c j i  p r z y n io s ą  s p o k ó j ?
W ynurzenia I.

U'suniętv w  cień b. premier Anąlji. 
Lloyd Gcorge, który w  rznsie wojny kit ró­
wni polityką A «d j*p  od czasu moy-arc a njo- 
koju s,ta|e wyraźnie po stronie Niemiec, za­
rzucając Francji zbył daleko posunięte in­
stynkty zaborcze. "WytWórzona po wyito­
nąc n .sytuacja W  Nicmczccli i we Francji  
tstworzjy zdaniem L. George‘a (p-ożądaną plat­
formę dla porozum ienia się obu państw1 i 
utriv^ilenia pokoju. '

W y w o d y  polilyka angielskiego w  u- 
rywltach 'brzmią:

W  'chwili, gdy Francja .z całą stanow­
czością zWruca się na 'lAwo. N iuriby skłania­
ją sie na prawo. !\Y chwili, gdy Franruz za­
czyna być rozsąduiejszy i pmiększy. Niemiec 
staje się coraz twardszy.

' Jest to pąglifc ten sam objaw ,-ty low  le­
kowego nieporozumienia ipojmięńzy galiiczy- 
■kańifi Fmiloitami, które jspra\via zachodniej 
Furopi.ei ly le  niepokoju.

T  Francja nie noże -się zdecydować czy 
m;a siy wyrzec iswlycb ma-dzicji. czy też ma 
myśleć wyłącznie io ,swyrc 11 laimbicjach.

A Niem cy iue, m ogą isię zdccydowtu : 
•czy (ponieść Wszystkie •rięźa.ry. czy też zrzu­
cić je z bark ! — P raw ica  w  Niem czech nie 
iwie, co uczynić z orzeczeniem  rzeczoznaw­
ców , a lew ica We branej i nie w ie  co uczy­
nić z Ruhrą. , <• >

Pow iększyć pyodalki, by. zapłacić od­
szkodowanie Francji, to nie m oże być po­
pularnym prograincm  w  N iem czccli, a 
zw iększyć podatki, b y  m óc ulżyć N iem com  
w  płaceniu odszkouowań, to jest 'program, 
k tóry z pewnością nie vvsk;t popularno­
ści We Francy..

Pom im o ły ch  n iekorzystnych oko licz­
ności w  obydw óch państwach znajdu ją się 
łudzić, k tórzy  pracują nad porozum ieniem .

Większość golowy jest w  obydwóch kra- 
jaeii przyjąć decylzjc izeczoznawców.

Ale oprócz togo istnieją jeszcze inne 
okoliczności, k tóre pozw ala ją  nam żyw ić 
nadzieję na przyszłość.

W  N iem czech sfery przem ysłow e są 
pirzedewszystkiem  zadowolone z dwóch lat 
•Względnego spokoju, jak ie zapewnia plan 
pkisipertów. Co późn iej nastąpi, to się, zo­
baczy później.

W  ten sposób1 przem ysłow cy n iem iec­
cy, są za orzeczeniem, rzeczoznawców: i bę­
dą w  ten sposób o  w ie le  poważniejszą pod­
p orą  dla rządu, niż wszelaka Większość 
parlamentarna. 1

PonieWaż n iem ieccy katolicy są za po- 
kojowAm załatw ianiem spraw y reparacyj- 
n e j„  polityka pokojow a m a w Niemczech 
W ięcej W idoków, n iżby się to, sądząc z 
wyniku wydiorów1, zdawać mogło.

Gdy p rzy jrzym y się francuskim wybo- 
rom , nadzieje nasze będą się przedstawiały 
jeszcze lepiej.

Poincare o Usadz ił Ruhrę, by zmusić 
N iem cy do zapłacenia W ięcej, n iż zapłaci­
łyby  spokojnemu Mil terami oWi i g ładkie­
mu Briandiowi. Pragnął zmusić N iem cy do 
w ydobycia  ukrytych bogacłwi i Ido ulżenia 
w  ten sposób ludowi francuskiemu w  pła­
ceniu pod alków.

A le  koniec, końców  Francja w  ten spo- 
sóo otrzym ała  rnuiiej, n iż ,za (czasów1 Brianda 
i Poincare, by  ratować francuski kredy I, 
zmuszony d'o z a niągmęcia pożyczk i w  su-

Geortje’a.
mic Wiciu m ilion ów  funtów i do la rów  i 
podniósł podatki o 20 procent.
  W  przyszłości nie będzie juz tak łatwo

przekonać Francuzów', ż* arm aty są mij- 
lepiszynip egzekutoram i,"

Arm aty są doskonale na wojn ie, ale je ­
dnocześnie podryw ają  finanse, co ijrst mniej 
pożądane. ' - »'

Jeżeli s ię  z sum reparacyjnyeh  odliczy

koszta miału .węglowego, wysyłanego . do 
branej i to  nie w ie le  pozostanie tu zysku.""

IH e rr io l.  nowy przyw ódca francuskiej 
dem okracji, m oże się pow ołać na to w i­
doczne dla wszystkich fiasko poliiyiiu, gw ał­
tów. gdy ^zaproponuje politykh pojednania- 
■ • Gidy się obiigwęy, w.s-zystkie w idok i na 

(jr/yozlość. należy! zw rócić  uwagę na dwie 
p rzy ja zn e  oko liczn ośc i: Belgia nie życzy so­
bie już rpolilyki kosz l ow itych pogróżek, a 
Am eryka nie zgodzi się dłużej na politykę 
grzecznego t rzym ania ' się na uboc ze P o ­
nieważ p ierw szy etap* sprawozdania rzeczo­
znawców  zależy od m iędzynarodow ej po­
życzki. w ięc staje się jasnem, że decydujący 
■wpływ będzie tu m iała am erykańska po­
lityka A pon ieważ Belgia (ma być  pierwsza, 
która otrzyma pożyczkę, w ięc p rzy jm ie  o- 
na z otwarte,mi rękam i postanow ienie rze­
czoznawców. ' ' __

_ Gdy się w ięc  weźm ie pod uwagę w szy­
stkie te korzystne <<ykolicznoścl^ m ożna li­
czyć, żc tylko specjalna jakaś nieudolność 
zniweczy le wszystkie nadzieje na p rzy­
szłość z dużom zaufaniętni i uadjiie-ją na po- 

IprąWę.

O g ó l  a k a d e m ic h i  p r w c l w  a h y d z ie  S  S . S .
/e s fer akademlickieh donoszą nam:
W  ,czw trick,' dnia 29. b. m o godzinie 

15-tej odbyło się. posiedzeń ie Lw ow sk iej 
Budy Akadem ickiej. Przed porządkiem  
dziennym zażądał przewiodnicząey Bady 
tow. Oehman  votuni zaufania wobec, faktu, 
że (część kolegów, k tórzy jia  n iego glosowali, 
reprezentowała na Z jeździć Ogólno Aka- 
deinidk,m \vi W arszaw ie, W ycz  przeciwny 
pinogrwm ; vohun zaufania uchwalono jedno► 
głośnie r

W  porządku dziennym  W ybijały się na 
plan p ierw szy wnioski kol. kol. Kołodzie ja  
i Stai hyrdka  (P o s iew ) wj spraw ie kolegów  
U kra ińców  i tow. Janickiego  (Ż yc ie ) w  
.sprawie S. S. S.

W  sprawie m łodzieży ukraińskiej pod­
noszono z oburzen iem  fakt, że w ładze nie 
za tw ierdziły  statutu zwdązkn akadćjnicjkiej 
m łodzieży ukraińskiej. W  uchwialioinym 
wniosku Bada po]echa Prezydjum  pod ję­

cie eneis iicznych kro ko w, w  kierunku po­
parcia kolegów  Ukraińców..

Około wniosku tow. Janickiego wy w ią ­
zała się długa i (nader ożyw iona dyskusja, 
w której m ów cy  wszystkich kierunków, re- 
prezen łowią nych W  Badzie,’ w ypow ied zie li 
się przeciw ko ynięsząniu się akadem ików  w 
ro li iamistrejków w  żyWotne akcje społecz­
no - zawodowe U chwalono jednogłośnie  
Wniosek, potęp ia jący kategorycznie akade­
mików, którzy za jndaszowte srebrn ik i, dają 
się. używać do w a lk i }z robotn ikiem . Jedno- 
czteśnic dosadnie seha.rakteryzowano poli- 
t\kę .młodzieży prawdico\yej, która urządza 
konwienlykle ściśle partyjne, vpod bezpraw ­
n ą 'f irm ą  Wifcicówl ogólno - akademickich

Z powodu niedogodnej p o ry  przy koni- 
clu roku •akademickiego, k tóry ma m iejsce 
na teichnice już 10. czerwicą, p ;o,stanowiono 
na wnios-ek koi. Dreszeea /(Kuźnica) zw ołać 
w !iec ogóhio-akadcmłoki na początek p rzy ­
szłego roku akadenne/kiego. . i

Rozprawa o zajścia listopadowe.
KR A KO W, 31. JTi/ija (AW ). Prz}ig(>io waniu do roz- 

ę>ra;wy o zajść a lisiopadówc, rozpoczynającej się w 
najbliższy poniedziałek, zostały już ukończone. Prze­
słuchanych będzie 58 oskarżonych i przeszło 
świadków. Świadkowie otrzym ali“  wezwania na czas 
od1 9. do 25. czerwca. W  ostatnim dniu będzie prze­
słuchany jn- i- b. Wojewoda p Gałecki. Przesłueliiwa- 
nie .świadków przeciągnie się dłużej, gdyż obrona 
wnosi o  [przesłuchanie całego szeregu dalszych świad- 
kótw. Na (rozprawie wystąpi kilku adwokatów w cha­
rakterze zastępców osób poszkodowanych podczas roz­
ruchów. Dotąd zgłosili swój udział w rozprawie w po- 
fwyższym charakterze poseł adw. Dobrzański, adw. 
Szuriej z Warszawy, oraz adwokaci krakowscy Za­
krzewski i Zagórowski. W  procesie o zajścia listo1 
padowe wystąpią jako obrońcy oskarżonych sen. Zu 
bowicz, poseł Smiarowski : i mecenas Paschalski.

Lwów —  Słowackiemu.
Komitet budowy pomnika J. Słowackiego we 1 wo- 

wie. wznawiając akcję swą, przerwaną wskutek wy­
buchu wielkiej wojny, zwraca się do całego sp dcczeń- 
stwa polskiego we Lwowie — poraź pierwszy wo- 
góie — drogą publicznej zbiórni, która na rzecz pom­
nika odliędzie isie w  środę, 4. czerwca. W e Lwowie, 
przodującym cale, Polsce od szeregu lat W szerzeniu 
(mitu „Kćóla Ducha" poezji naszej, ma stanąć pierw­
szy pomnik jego publiczny na ziemiach polskich, nie 
Idziilo samego (tylko miasta naszego, jako dzieło na­
rodowe ma pbyć 
iTeczeństwa

s.ce przyszłego pomnika, powinien jednak przyczynić 
się fw pierwszym rzędzie do składek, stąd Komitet 

! Wzywa jaknajgoręeej całe społeczeństwo polskie we 
Lwowie do składek dn. 4. czerwca, 

j Niech nikogo jnie zabraknie w dniu twn z oliarą, 
ŁO  choćby najskroiiujniejszą i z tą in^ślą, że całość wspól­

nych usiłowań /utworzy monument wdeeznotru ały. — 
Zwłaszcza ^niech /nie zabraknie w . tej ofierze kobiety} 
[pilskiej, która /za odczucie i głębokie zrozumienie 
duszy niewieściej, za tak wspaniałe kreacje kobiet i 
dziewic polskich winna twórcy „L ilii W eiiedy1' wdzię­
czność głębidką. Niech też nie zabraknie ofiary unłda 
•dizieży bo Slo\v'acki — to przedewszystkiem jej poeta; 
twszak przez Niego wzrastały ostatnie młode pokolenia 
czarem Jego |przecu|d|OWnei (Kiezji owi/pic. z Niego czer­
piące moc , i siłę, a Jego pchnięciem i uszone, jako1 
Idlziiodziee harfy Jego idące, by wznieść gmach nowo­
żytnej, Polski

Niech oddzwania sercu nu odgłus .Wielkiego 
Imieniu! _ 1

Dr W iktor Halin, zast. piczesa,
Dr. Juljus; Zaleski, sekretarz. 

Rozdana puszek dla instytucyj. stowarzyszeń i 
organizaeyj. pdłięctzie się ar lokalu T. S. L. (ul. Pre- 
dry 1, 3. i. p.) w poniedziałek. ’ 2. czerwca od god ;. 
6—7. |dla osób poszczególnych we wtorek 3. czerwca 
od! godz. 6 -7.

Hauka o Lidze Haraddui w  szkołach
W A R S Z A W A  31. maja. (AW ). Ministerstwo o- 

ŚWnicoaif" witmowudzić ma do szkół średnich obowią­
zek zaznajomienie, m łodzieży z charakterem i zada- 

wzniesiony myślą, pracą całego spo-;:niem Ligi Narodów. Odbywać się to bedzie w drodze 
i jago ofiarą, jako dokument narodowej so- -uwzględniania tej instytucji przy nauce historji i 

lidarności, plon Wspólnych wys.łków. Lwów, jako miej nauce o (państwie.

\



N r. 125 D Z I E N N I C  ŁUDQ5JRY“ 3

DZ2Ś w niedzielę 1 - jjo czerwca b. r. PREMIERA wspaniałych 2 filmów w 2 Kinoteatrach

59Kopernik”

„PhZYGODY PIĘKNEJ EWELINY' | „NOWY S Z E R l OK HOLMES"
Marysieńka99

Urocza znakomita 
artystka dramat.
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Nowa taryfa celna.
Na pamiętnej uczcie, na której [m anier 

p. Grabski dal sławetną (definicję parlamcn-j 
taryzm u polskiego, nic m ógł się on naclrua- 
lić  sejmu za to, że drogą pidnoinocniclw  
zrzekł się .swych uprawnień na korzyść 
rządu. W ydaje1 dę 'p. Grabskie.niu, że zna­
lazł lekarstwo na jiieńoinagania parlam en­
tarnej fo rm y  rządzeńia1 . |żc m ilczący parla­
ment, k tóry ogranicza! .się jedyn ie do pra­
wa zatw ierdzania lubi usuWania rządu, ro z­
w ią że  nader zaw iłe i trudne zagadnienia 
fo rm y  rządowi dym oki• a ty*:znych.

Jak 'wygiąć Laika .,na,iniastka“  ■ ejimo- 
wa, pokazuje pzltdow :a kom isja, układają­
ca now ą laj-yfę celną. ' ,

Od‘ powstania R zeczypospolile j Polska 
nie m a .swtej taryfyi pełnej, tego bardzo w aż­
nego i polężuego narzędzia po lityk i gospo­
darczej Rząd1 polski posługuje fs ię  nieco, 
zmorły fikowianą rosyjską taryfą  peiną, slwio- 
rzoną dla zupełnie odimiennych w arunków  
gospodarczych! ‘ '

W nioski staw iane w  sejmie, celem 
stworzenia taryfy! celnej, opartej na pol­
skim  p lan ie gospodanczym, rząd uchylał, 
tw ierdzeniem , że brak  ścisłej (statystyki w y ­
wozu i (przywiozu, unieimożliwia iinu przed­
łożenie projektu ta ryfy . ■ /

Po otrzym aniu pełnom ocnictw Min. 
przemysłu i handlu gorączkow o za ję ło  się 
cłam i by z om m ięciem  Jstejlnb nową stwo­
rzyć taryfę.

Istn iejący przy; Min. kopii teł ic lny , z ło­
żony p raw ie  w yłączn ie  z psot) bezpośrednio 
zainteresowanych wi cłach, u stanowił sze­
reg  podkom isji, złożonych z t. zw. fa ­
chow ców , t. j. osób1 diilere;so\v'anyrh w  pe- 
w nycli chtch i tei podkom isje opracow ały 
poszczególne działy ta ry fy  celnej, k tórą w  
całości przed łożono kom isji celnej, p ow o­
łanej przez Miu st. pod przdwodnietweńii 
iro f. Okolskicgo, prezejsa organ izac ji w ie l- 
t.ego przeńiyslu meta I owego, jednej z po­
łączonych gałęzi LeWiatana. W  'skład kom i­
sji wieiszli przedstaw iciele w ie lk iego  p rze -’ 
jnysłu i oblszarnićitya a poza m m i dwóch 
reprezentantów'! p i gąnizacji spoży wcó\vł i  j  je­
den jalhio .dwaj przedslawdcielc m ciejiszyeli 
gospodarstw! rp lnycli. v ■

Projektowana lai-yfą. w in a  polegała na 
systemie prolekcyjnyim , podnoszącym  reny 
wewnętrzne, iwszyislkich towarów , utrudnia­
jącym  eksport, pozbaw iającym  przem ysł 
ikonie* zności c zy  zachęty do ulepszania me­
tod p|i'.odukpji. ' .  ,

Ton>icy wlząuiian za cła od zboża, m ię- 
tsą i 'tłusziCzów, zaprzedali interes rolnictwa, 
polega jący na tanieli maszynach, łanich 
skórach, tańsze,ni plńiwiu i  Wszystkicl 
przedm iotach zapotrzebowania ro ln ików  — 
praw da |b!iardziej tra fia jąc  tom i-olnikówl 
dbobńych. ' /

'Nowcr ian jfa  fest w yn ik iem  zmomy\ Le -  
Wuitaiia z obszarnikami, uknutej w m r o ­
kach ' 'kom is ji celnej.

Kourisja celna dosl a la polecenie, aże­
b y  W ciągu 8 dni, na podslaiwie niedokła- 
d liego i bardzo jednostronnego m alerja lii 
podkom isji wyppaeolwiała ta ry fę  celną! o- 
beimująoą całokształt przyw ozu polskiego. 
N ie  dostarczono kom isji w yk a zów  cen za­
gran icznych i pień kra jow ych  oc lić  się m a­
jący* li l.iwv!aró\vi.r In form acja  udzielone ko­
m isji przez interesowanych, były1 nic w y ­
czerpu jące i często nieścisłe, a pośpiech1 
w załatw ianiu utrudnił nawel spokojne ro z­
ważanie. Pośpiech len uzasadniono obawą 
że prace go low e ,się przewlec, i nie skoń­
czyć się przed  wygaśnięciem  pełnom oc­
nictw. Strach przed' sejmem ciąży* na w szy­

stkich interesowanych w  wysokości ceł. 
W  szrzególności forsowano ela zlożĄWe. 
które na wypadek nieurodzaju, dałyby m o­
żność podwyższan ia .cert krajowych ponad 
ceny (światowe, w raz z kosztami przywozu.

W ielką  radość spraw ić m ają m łyna­
rzom barazo znaczne cła od mąki, szczegól­
nie pszennej. < .

N iek tóre  ta iu iicjiieje były, hard.:o cie­
kawe, a m ało zrozumiałe. W  jaki sposoh 
przedstaw iciel przemysłu papierniczego 
mógł s ię  pow ołać na zgodę w ydaw ców  
pism i nakładców lesiążek ma faktyczne 
podwyższenie icd za papier  (faktyczne, gdyż' 
stawki m ia ły  by ć nieco obniżonej-*ałe ulgi 
zniesione, przez co faktycznie opłaty zna­
cznie b y łyby  w'yższe, n iż teraz), — to zro ­
zumieć. trudno.

P rzy  rozstrzyganiu

Polsce jest dawopj i bardzo rozw inięta Me­
toda przypom ina nauezyTciela, k tóry bil u- 
eznia. gdy się źle uezył, 11 ;i 1, gdy 'się dobrze 
uczył, .by się lepiej uczył, by się i nadal 
la'k dobrze uczył. Metoda jesl tutaj tak 
stosowana, ze b ile  jesl gospoUai sh\ o społe­
czne bez względti na to, czy  przem yslow '- 
rora powodzi się źle, czy też bardzo dobę/e.

\V interesie praw dy, nie- w olno zam il­
czeć sukcesu przedstaw icieli organizacji! 
spożyWic:ów. Kom isja obniżyła podw yższo­
ne rozporządzeniem , Prezydenta Rzccjcypo 
spolilej cła za kawy i herbatę i 'zniosła cło 
za śledzie solone, wynoszące 80 proc. ceny 
IoWaru. Sukces zawdzięcza się temu, że nie­
m a krajoW ych fabrykantów  kawy, limba 
t y  i Iśieldzi, a w ięc  niema obawy konkuren­
c ji zagranicznej. - ' <

Prelmier p. Grabski wystosow ał do ko- 
>v! kló.refmm isji pis*no. w" k torem w zyw a, My nie pod- 

. wyższa no cci na artykuły1 picr\v|szej polrze- 
. sprawy ma od ba- nj e działano fw kierunku po-
Imłki pap ierosow ej. ZAvrociłem:się tło przed- w j mia ((iroy  ,ny 1
istawioiela Mm. skarbu, jako największego Ijeksz przedstawiciele min. przemysłu i' 
Odtwórcy o wyjaśnienie cen, na largach za 
granicznych i Krajowym, .ale refernt skair- 
biowy na pytanie był nieprzygotowany a 
komisja nie zgodziła się na zaproszenie ziia- 
iwdy z gnonta faehoweów-i moiiopolu lylninio- 
w !ego.

Glo uslanowiono c/ęslu wyższe eid ce­
ny towóirów za granicą. Przeciętn ie cło w y ­
nosi 80 do ÓO ‘proc. wartości toęwarów, ’ 
często 100 proc. a nawel i w ięcej. --

N i e k ló rzy  p rzem y s I owcy po wo 1 y w a 1 i 
się na wysoką plącę roboczą, urlopy ro- 
il)'otni)Cfze i l. p. Zapom nieli o leni, że w- w y ­
padkach, gdzie cala robocizna wynosi 0 
do 8 proc;, ceny Jowarów. nic zadowalali 
się cłem  80 procenloweim. Pi'zy, bardziej1 
skom plikowanych towarach robolcizua, w e­
d le zeznania przęmiyslowlciówwyyinosi ló  pr<. 
a cbo nią wymusić 50 proc. i w ięcej.

Uchwalono cla na towary, których się 
w  Polsce wcale nic wyrabia, lub na lakie, 
które Ktoś v  yrab iar zam ierza, uchwalono 
chi na ■ uwary, których w ytw órczość w

liaddlu i liiiin. skarbu, działali zupełnie ina­
czej. Szczególnie przedstaw iciel mm. skar­
bu stale żądał najwyższych cel. pow ołu­
jąc  się na... c iężkie położenie skarbu. Czy­
nił Ic nawel w tedy, gdy chodziło o cła za- 
kazowć to znaczy cla lakiej wysokości, że 
un iem ożliw iają w ogó le  p rzyw óz zagrani-cz- 
nelgo jow a ru  i da jące imonopoł jednej a i boi 
kilku zw iązanym  zusobą fabrykom  » 

N iew iadom o, jak rząd z pro jektem  w y ­
pracowanym  przez kom isję posląjń. Ryć 
niozc, żc jeże li wypracow anie Ikomiilclo cel­
nego i jego koin iji jogloisi jako; rozprządzo- 
nie Iłre;zy*lenta Rzeczyposjio litej, to t&ejmj 
okaże tyle caiengji i d;l}alio,śoi o interesy go- 
spodarlslwa sjjoteeznego, że po ineithigitini 
czasie zastąpi rozporządzenie ustawrą, ufa 
której powstanie wripływ  m ieć będzie całe 
społeczeństwo kształtując ją  stosownie do 
potrzći) gospodarstwa społecznego', a b it  
nielicznych najpotężniejszych jednostek go ­
spodarczych. ■ '

Herm an Diamand

Vydz;afi INiędzyitaroddwłtf rnHofnicze).
Nadchodziuy tydzień jest tygodniem zjazdów wici-, z Iłolaiid ji: Vliegen; soej aliio-demokralyezną (iru/je 

kicli między na rodowy cli organizacji robotniczych Dnia reprezentuje Ceretelli 'Rosję: Abramowicz (soc.-dom.p
2. lim. zbiera się w Wiedniu Kongres Międzynarodów­
k i Zw Zawodowych, ściślejszą komisję jego Manowią:
tt.: I., Jouhaux (PranejaV Th. Leiparl i Sassenbaeh
'(Niemcy), Mertens (Relgja), Qirdegeesl d lolandja )' i
lirou n (Anglja). j

Kongres poprzedzi ikonfereneja wszyslkieh sekre­
tarzy międzynarodowego sekretarjatu 7.w Zawodowych 
'i. międzynarodowa Ikonfereneja kobiet Zarząd Mię-
dzynarodówiii Amsterdamskiej i sekretarjatc rozpa­
trują (|)rzedlozone wnioski i przygotują rezolucję. Sam 
Kongres posiada jahszerny porządek dzienny. Oprócz 
szeregu punktów, :\\iązanyeh z ściślejszemi kwesljami 
organizacyjnemi. ezlery następujące punkly budzą po­
wszechne zainteresowanie całej kiasy robotniczej:

• 1) Stanowisko iliędzynarodówki Zw Zaw. wobec
międzynarodowego ruchu robotniczego.

2. Międzynarodowe ;iisl iwo-uaw stwo socjalne.
3. Międzynarodowa walka z wojną i m ilitanz- 

jnein. |
1 Międzynarodowa walka q 8 godzinny dzień 

pracy.
W e czwartek, dnia 5. bm. zbiera się egzekutywa 

soejalislycznej Międzynarodówki robotniczej. Reprozen 
'tlują ją: z  Anglji: II. Cramp. przewodniczący I.aliour 
Party; Allen, przewodniczący niezależnej partji robo 
tniczej. poseł Wallbea 1 i Iow. Bell. przewodnicząca 
aijg. organizacji kobiet; Z Relgji: \andervelde i dc 
Rroyickćre; z Pranej i: Braeke i T.onguet, z Niemiec 
Adolf Braun, Crnspien ,i (WeIs; z Danji: \ndersen;'

i Suchomlin (soc.-rcwoiuejonista): - z Czechosłowacji 
•pirzyliywa dr. Czech i Nem cc; oprócz nicii są przed 
slawiciele Rumunji, Armeuji, Jugoslawji. Polski. Szwe­
cji. W (och, Łotwy, Węgier i Hiszpanji.

,W niedzielę, dnia 1. bm. odbędzie się konferen 
cja Międzynarodówki socjalistycznych organizacji wy­
chowawczych. a w poniedziałek posiedzenie Rima 
Międzynarodówki młodzieży, które zajmie się kwestją 
gospodarczej ochrony młodzieży robotniczej oraz 
kwestią antywojennej demonstracji.

Orabshw o zasługach Sejmu 
w  dziele sanacji.

W A R S Z aW A  31. maja. (A\V). Premier Grabski 
wydał wczoraj obiad n a . cześć referentów bndżc;o- 
wych. oraz jprez. i członków komisji budżetowej. ITzy  
tej ąwsobności premier Wygłosił mowe. w której 
podki-eśli!. że obceuj slosuiiek jnięd/.y rządem, a 
Sejmem (w sj>rawie Jnidżelowej polega na zasadzie 
nieustannego kontaktu, który > posiadają czynniki par­
lamentarne. analizując gruidoyyuie gosponarkę ,pań- 
styyową. Grabski jpiodkreślkit wielką i zaszczytną rolę 
Sejmu w dziele sanacji skarbu oraz zwrócił uwagę 
na yvielką pracę dokonaną przez komisję budżetowa., 
■której wysik-k był tern cięższy, że nie roziporządmno, 
ani potrzebnym aparalein. ani doświ^ticzeniein klóre 
daje długoletnia samodzielność państwowa.
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z dnia.
Lwów, i  czerwca

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: ~ 1
Niedziela, o gorlz. 7.30 wiecz. „Lnkme". 
Porii-rtlziaiekl o  godz. 7,30 wiecz .Madame Butter-

fly".
Wiórek, o gnd.' 7.30 Wiecz. „Carmen". (Gośc. 

występ Stanisława Gruszczyńskiego).
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Fiyderyk W ielki". 

(Gośc. wyst. solskiego.,. '................ 1

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulic* Gródeck* 2b.:
■ Niedziela, o gpdz 7.30 wiecz , Dom otwarły". 

Poniedziałek, o godz. 7.30 wieriz „Skąpiec". (Gośc. 
występ Solskiego'

Wtorek, o  |gjociz. 7.30 wiecz. „Skąpiec". (Gośc. 
wysięp Solskiego''

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneciua:
Niedziela c godz. 7.30 wiecz. „Księżniczka Olała1. 
Poniedziałek, o goćLz. 7,30 wiecz. „Madame Pom- 

padour".
Wloretk1, u godlz. 7.30 wiocz. „Królowa Montmartru". 
Środa, o  godz. 7.30 wiecz. „Zięć kawaler".

TEATR ARTYSTYCZNO LITERACKI „BAGATELA"
„Tutankhamen", Rewja. Rro ruowsk i — Mirski — 

Sławski i Złoteck'.

UKR. NARODNYJ TEATR »UKR. RESIDYB dyr. J. Stadnik 
(ul. Szaazkiewirza 6)

Przemyśl, sala „Domu Ro-botruczegc jJZasanie). 
Niedziela, o godz. 7.30 „Ciotka Karola".
Bilety wcześniej w Nar. Torhowli.

k. . 1
TEATR ŻYDOWSKI dyr. S. GIMPEL, Jagiellońska 1 1 .

Niedziela, o  Igociz. 3.3U popoł. ,,U progu szczęścia". 
(Na cel 'dobroczynny).

Niedziela, o godz 7.30 wierz. „X. Przykazanie

W YSTĘ PY  SOLSKIEGO. Jak już donieśliśmy zna­
kom ity artysta rozpoczyna swe gościnne występy u 
nas w  poniedziałek w  Teatrze Małym, Skąpcem' Mo­
liera. Zfcytecznem jjest podkreślać, że kreacja Solskie­
go <w „Skąpcu" jest poa każdym względem arcydzie­
łem sztuki aktorskiej

Solski gra )W pon.edziafek i we wtorek w  Teatrze 
‘Małym, (w środę zaś w  Teatrze W ielkim  ujrzymy go 
w  jegi, kapitalnej rob króla w  „W ielkim  Fryderyku*^ 
Występy Solskiego będą niejako świętem teatralnem.

S TA N ISŁA W  GRUSZCZYŃSKI. Bohaterski tenor 
ojw ry warszawskiej, pierwszorzędny śpiewak, wystą­
pi dwa razy u nas. tj. we wtorek w  „Carmen" , i we 
czwartek w  .Żydówce". Ceny miejsc nic bedą pod­
wyższone.

w y s t a w a  k u r s u  k r a w i e c t w a  d a m s k ie ­
g o . urządzonego przez krajowy Patronat p-zemysłowy 
ptwartą będzie iw lokalu kursowym Patronatu, ul. Mi­
ckiewicza 1. 5, I. p. w  niedzielę i opniedziałek (1. i 
2. czerwca jbr.) od godzuiy 10 do 2 w  południe. 
Wstęp yolny.

iyURSY. W ALU T. Wczoraj w wolnych obrotach 
we Lwowie dolary miały tendencję zniżkową, Płacono 
za nie 9 300—9,310, Iknaad. 8,800—8,850 tys. Na gieł­
dzie oficjalnej sytuacja bez zmiany.

KOSOOCY PRZYBYSZE I ICH KŁOPOTY, W  o- 
statnim czasie (zjawili się w Polsce w (pokaźnej liczbie 
handlarze chińscy' z  których wielu już było u nas

Dentystyczne ambulatorium
KorzyńskiegoZUmigazytioKoiem U.aszKoiąKonarkiego) za legitymacją na raty.
a

(czatowaniu z (desek. Obok lego piasku bawiły się 
jjizieci zebrane gromadą z całej tej okolicy .Wczoraj 
zmoczony wodą Ideszczową piasek rozsadził oszalowa­
nie, które runęło na bawiących się dzieci. Na szczęście 
dzieci zdołały |usiinąć się w  czas. tylko dwa i pól 
roczna Zosia Mirnikówna została przesypana piaskiem. 
Szybko jediiak nadbiegli robotnicy wydobyli dziecko 
na wierzeń. Przybyły lekarz Pogotowia rat. dk. Ada- 
(miak stwierdził kontuzje nie zagrażające życiu dziew­
czynki. Na (miejscu wypadku zebrał się tłum matek, 
mających małe jdzieci, które z oburzeniem wyrażały 
się o niedbalstwie kierownika tej budowy.

ZAW IAD O M IEN IE . Z puwodu zmiany iokalu 
sprzedaż niżej cen fabrycznych! Znana lirma: Keller 
i Ska. Lwów. Legjonów 39 I. piętro: wytwórnia kon­
fekcji męskiej i skład sukna, wysprzedaje wszystkie 
swoje zapasy znajdujące się na składzie w wielkim 
wynorze i wedle najnowszych modeli.

' Udzielapiy kiedytn wedle umowy! Nr. telefonu 
1965. ; 470-5

ŚLEDZTW O V\ SPR a w i E AFERY SZPIEGOW ­
SKIEJ. Sąd (w Brzeżanaćh przez trzy miesięcy pro­
wadził śLedztwo w  sprawie aresztowanych Hrynia Z v ” 
chołata i (Stefana Pryjduna rolników z  PotokaUObaj 
zjiujdują się [poa zarzutem zbrodni szpiegostwa, łą­
cznie ze sprawą Bassarabowej i innych. W ym ienio­
nych -odstawiono ido więzienia sądowego we Lwowie.

ZAMACH SAMOBÓJCZY ;b. RAKARZĄ. Salka 
Chrepluia wczoraj (wieczorem zjawiła się w  policji i 
„zeznała, iż Iw ulicy Kamei leży jakiś mężczyzna w i­
jący się W bolach Lekarz Pogotowia ratunkowego po­
lecił odstawie go do szpitala. Był to 19-letni Józef K. 
b. pomocnik rakarski. który z  (nieznanego powodu usi­
łował struć jsię jodyną. Życiu jego nie grozi niebpz- 
pieczenstwo.

ARESZTO W ANIE  ZA R O ZLE PIAN IE  ODĘZW  
KOMUNISTYCZNYCH, Onegduj w  nocy -pewien po- 
wien posterunkowy [przytrzymał Kazimierza Pyzika 
i Annę Janinę Jamiołkowską, k tó izy rozlepiali ode- 
jfwę w  sprawie rozstrzelanego w  Lodizi komunisty 
Engla. Aresztowana J. jest słuchaczką uniwersytetu 
warszawskiego. Policja pdstawiła ich do więzieni:, są­
dowego

■ PS IA  PLAG A. W  Pogotowiu ratunkowym zao­
patrzono pokąsanych pi zez psow Józefa Fiałkowskiego 
i Ksenię Iłczyriską.

Malwina Imergliick, właścicielka sklepu przy ui. 
Jagiellońskiej, wypuszcza pa ulicę zdziczałego wnezu- 
jra bez kagańca. Pies ten rzucił się pa przechodzącego I 
Jana Pastemana i (powaiił go na ziem.ę.

SMUTNE NASTĘPSTW A AW AN TU R  Maurycy; 
-Frankel i iHema Platzer załatwiali za głośno swe po­
rachunki na ulicy, przyczem bijąc się wywołali zb ie-; 
gowisko Policja osadziła ich w areszcie. !

Marcin Kreiner podczas onegdajszej burszowskiej [ 
awantury' na pl. Marjackim przechodząc obok zgulńł 
portfel, zawierający dokumenty i 20 milj. ’ marek.

POŻAR W  WARSZTAGIE KOLEJOWYM. Na 
dworcu głównym (w warsztatach na oddzielę alknrni- 
czym z nieznanego powodu poczęła płonąd szafa, w  
której robotnicy składali swe rzeczy.

Spłonęły dwa przedziały szafy zanim ogień spo­
strzeżono i zdołano "igasić

ŚCIGANIE SPEKU LAN TÓ W  I PASK AR ZY. Fu.ik-

ARESZTO W AN IA  7A  (KRADZIEŻE. Josel Seter- 
Juaii. ,z Lodzi w  Banku Polskim skradł 100 tys. 
złotych (dwom funkcjonariuszom Dyrekcji kolejowej, 
którzy podjęli pensje dla kolegów7. Setermuna ujęło na 
ulicy Kościuszki. |zaś pieniąaze skradzione wr całości 
odebrano.

— j UŻ W YSZED Ł Z DRUKU najnowszy Roz­
kład jazdy na wszystkie l.inje P. K. Pj, i jest do naby 
cia w  Księgarni Ludowej .przy ul. Szajnochy 1. 2.

L IN O L E U M
DYW ANY i CHODNIKI

S p e c j a l n o ś ć : „ I N  I i  A I  D ”

(Jęknę wzory nie ścierające slą jakolcź

L IN O L E U M  JEDNO BARW NE
dla Biur, Zakmdów leczniczych itp. poleca w ogromnym wyborze

Specjalny skład Linoleum  I cerat

Leopolda Haasa
Lwów, ul begjonów 3-

Telefon  Nr. 1645 488- -1

w  latach !lluz przed wybuchem światowej wojny. W  ślad jp-jionarjusze policji |dla walki z lichwą wczoraj stwier- 
za tern (ukazały -się w  różnych dziennikach notatki, -dzrli w  19 sklepach brak cen - i cenników. Amalja 
wzywające władze bezpieczeństwa, aby kontrolowały Ader, właścicielka [sklepu przy ul. Gródeckiej, sprze- 
działalność chińskich przybyszów, gdyż mogą om u- Idając mąkę pobierała o 120 tys. marek ponad ceny 
prawiać szpiegostwo. Chińczycy ci poczy rają obecnie wytyczne. Maria Wilczyńska pobierała nawet 220 typ 
(Zatrudniać władze bezipieczeństwa swemi sprawami, ponad taryię. Będą one pociągnięte do odpov iedzial- 
Niejaki Chang Song Csir, zamieszkały w  hotelu „Au mości za paskarstwo.
rtrja . zeznał w  p< icji, ze na p,. Solskich skradzione, ? K R O N IK I N IESZCZĘŚLIW YCH  W YPAD KÓ W '

mu portfel (Zawierający 8 funtów szterlingów. 50 zł. 'siau ilaw  Malina, w o in i -  na ul. św. -nny otrącił 
i 2 ttiiłj. marek. -wozem przechodzącego terminatora Antoniego Ony-

W  Warszawie M fchnem u lu ndlarzowi na u licy\szkę. ,kt6ry (Włlliósł zec{ęcic wargi j narmzeni. kil-

jede.’ z r « -  -m ie„zków  reką wskazał niebo .przyczem ku zębów N ie forh iw -ao  „oźn ic- odp „ wad,, , „o
przyczem równocześnie skradł mu portfel, zaś drugi policji.

JComunittaty.
X N A  „G N IA ZD K O " DLrt UZ lEC l K O B O lN l- 

CZY'CH zebrano na listę Nr. 3. za pośrednictwem Iow 
Langowej 19,900.000 jmkjp :

X  UROCZYSTE PO ŻEG NAN IE  W ETĘK A:\OY, 
PRACY. Dzisiaj, (w niedzielę, Inia 1, czerwca o- godz. 
5-tej popoł. odbędzie się W lokalu Z. Z. K., ul. Gró­
decka 69, uroczyste pożegnanie kolegów S członków 
IZ Z. K.. którzy z (dniem dzisiejszym -odchodzą w  stan 
spoczynku1, i ’ ’

Świeżo Spe-iisjuilo»  anyiTi. , oraz szerszy 8 -ogół ko­
legów zanraszamy niniejszem na tę uroczystość.

I Kolo miejscowe Z. Z. K. we Lwowie.

X N IE Z W Y K Ł A  [ZABAWA Komitet budowy gim- 
nazjmn W Brzuch o wicach urządza w  niedzielę, dnia 
1. (czerwca ma Wysokim Zamku; wielki festyn. W  tym 
celu pozyskał fów Komitet Cyrk Kornackiego kióry 
jw o li rozweselenia publiczności ) wyśle swoich naj­
lepszych artyslóws mających wystąpić na wolnem po­
wietrzu w swoich popisowych rolach. Oto najnowsza 
•senzacja. wszelkie Warunki posiadająca, by Lwów eah 
zelektryzować. Jako Iżywo. widziano już różne rzeczy 
(u stóp Kopca, nigdy jednak mie było tam jeszcze1 
cyrku. Stanie *$ię tc poraź pierwszy na Wysosinr 
Zamku.

opryszek skradł Chińczykowi |zloty zegarek z kieszeni. 
Uciekających złodzieji izdołaiiio jednak przytrzymać. 

W  uodzi Onegnaj o  zmroku pewien Chińczyk usi-

Do Pogotowia ratunkowego przyprowadzono m ło­
dego mężczyznę, który po spożyciu baraniny zacho­
rował wśród objawów zatrucia. Przepłukano mu żo-

łov'ał samochodem (uwieść ze sobą 16-Ietnią J. Bo- ,^ e l

rawńzykówn. Dziewczyna zdołała jednak zb.edz. | Scnulim Damm pośliznąwszy się na śkórce z po- 
l AZESYPa NA KUPĄ PIASKU W  ulicy Kłuszyń- narańczy upadt i ciężko zranił się na twarzy Udżie- 

skich ołx>k budjow’ złożono większą >lość piasku w  łono im pomocy w  Pogotowiu ratunkuwem.

3lóżn®.

W Ę D R Ó W K A  ' P IO R U N U . W okolicy 
Mioiiaclijmn szalała (tnetfdaj gwałt o wj ta bu 
rza i p iorun uderzył Kvi n ow y sr.kołny lm- 
dynck. W lec ia ł najpierW  przez idyninik do 
pokoju  na połklaszu. następnie do miesz- 
ktania nauczyciela o  p ię lro  niżej, przez kła 
st; parterow ą w ydostał się dc .rynny i na 
podwórzu  w padł wl ziem ię, przyczein  w y r  
wlał w  tui ton ow ym  clioiln iku Idziurę na pół 
Intel,ra kwadraLo(wego. W  mieszkaniu na 
jioddaszu. l)v ła  zupełnie w yrw ana jedna 
ram a okienna ł irizncona na (podłogę. Z je ­
dnej ściany b y ł lobóirwlany tynk na długości 
dwóch metrów!, m eble zniszczone ' d rzw i 
Wyrwane i wyrzucone. Przytem  zostało 
istłuazonych 00 iszyb lwl oknach, których oeł- 
łam k: b y ły  rozrzucone na 20 jnclróW  W oko­
ło, w raz ze iszczątkam|i IclrzWi i desek. N aoJ 
dzni iśwuidkowlie porólwnują te iszkoely z 
wybuchem  diziała ciężkiego kalibru. Cudem 
ppt; wdżiwiymi 100 dziocj zcliranyclt -w kla­
sach',' oraz cały  personal nauczycielski, o- 
p rócz striiełm, nie pon iósł żadnej szkód'".
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Emocjo .uj ącp dramat au/anturnic^o-salonowy w  6 aktach. traged|a pięknej a w . turnicy p. t,

P O D  M A S K Ą ”
. LANNER. KIMO „LEW“.

99
«  roli pięknej awan­

turnicy baronowej

Program zagraniczny socjalistów francuskich.
PAR YŻ. 31. ^liaja. (A\V). P rzyw ódca so­

cjalistów; francuskich Paw cl Roncour o 
św iadczył p rzedstaw ic ielow i Ag. W schod­
niej : - ■ •

Polityka zagraniczna soc ja lis tów  fran ­
cuskich dążyć będzie do rozszerzen ia dzia­
łalności L ig : N arodów , która pow inna za­
jąć  się wiszystkienii Wśażiiiejszcimi sprawa- 
lennikietn, obdarzenia L ig i Nar. isilą zb ro j­
nie,ni iepkich. Boncour. jest gorącym  zWo-> 
ną, gdyż to  jest jedyny środek zapewnienia

mi między narodowe:ni kontrolą zbrojeń
po k o  j u. Francuska ipart ja  soc jalislyczna 
aczkolw iek zwalcza bo lszew ików  jest za u- 
-zuanieni; rządu Lsowieidldego Ipod Warunkiem 
uznania długów  la zw łaszcza [wierzytelności 
d robnych rentjerów . Soncour w ypow iada­
jąc  s ię  W| kWeśtji n iem ieckiej w yra z ił po­
w ątp iew an ie wi szczerość ducha dem okra­
tycznego nowych  Niem iec, ulatego Francja 
imusi przedeW szystkiem  pamiętać o bezp ie­
czeństw ie igranie.

Z  sal. sądowej.
Złofy niłudzleisicc zusfal Skazany 

na 8 miesięcy więzienia.
trybu n ał orzekający pod przewiotmic- 

twem  r. G iebułtowskiego Wydał - . w czora j 
w yrok  skazujący Romana Kozłowskiego 
za oszustwo na 8 m iesięcy W ięzienia z po­
liczeniem  aresztu śledczego k tó ry  trw ał od 
listopada z. roku

Zla k ilka  tygodn i W yj den lody, t. Wię­
zien ia m iody, człow iek , degenerat ‘ z W iny 
ojca, n ie zapraw iony do p racy zdem orali­
zow any (Stosunkami Wojennemu L

O by go ty lko świadectwo degeneracji 
m e pow iou lo  znowu na Iławę, ojskarżcfhych.

Oskarżonego b ron ił tir. P ien iem , oskar­
żał prok. HrynieWiecIki   I i

Burze, pioruny i grady.
U biegły m iesiąc obdarow ał nas nie­

zwykłymi upałami W tej vporze roku. W  
różnych  częściach kraju panow ały • .nie­
zw yk łe  burze i (opady. W e Lwiowie przez 
dłuższy czas panowała pogoda i  spieka. 
D opiero w czora j wpohidnk* ispadł gw ał­
tow ny deszcz, p.rzyczem nieco pochłodniało.

Z Krakowla clonosZą, iz wiezoraj w  po­
łudnie przeleciała nad miastci i Silna burza 
gradow a połączona z piorunam i i uleWą. 
Gęsty grad w ie lkości orzech ów  laskowych 
zasia ł mom entalnie dachy i jgzyinisy dom ów  
zaś towarzysząca gradow i ulewa zam ieni­
ła ulice W w artk ie  potoki p rzeryw a jąc  zu­
pełn ie  kom unikację. W oda przedostała się 
Jdo piwiniic i isutcryn n iże j położonych d zie l­
nic, zaś szalejąca burza uszkodziła gdzie­
n iegdzie dachy, za lew ając sufity. Wiele', 
m ieszkań musiano delożować. W ie lk ie  szko­

d y  poniosły; P lan ty i m iejsk ie ogrody. Grad 
zn iszczył d yw any kw ietn ików , p a ln y  i inne 
egzotyzm y. Podczas dzisiejszej nawałnicy 
piorun uderzył w! gmach isądu Woj;skoWego 
p rzy  ul. Montelupich. Ognista kula w y lec ia ­
ła forteclznym aparatem telefon icznym , u- 
StaWionym w b iurze szefa sądu na kury- 
larz 1. piętra. W  korytarz, u tym  znajdowało 
się kilku ludzi k tó rzy  w ysz li z opresji bez 
slzwanku. Inny p iorun uderzył < w  [ w ieżę 
Zygmunt owśkąl '

O lbrzym ie szkody muisiałc ponieść okoj- 
liczne rolnictwu. O silnern gradobiciu  do­
noszą z oko lic  Myślenic, Lubn ia  Mazany.

Raba m iejscam i W ystąpiła z brzegów'. 
U lew a znacznie uszkodziła szosę m iędzy 
Myślenicam i, Chabówką a Zakopanem, u- 
trudniając; kom unikację au tom ob ilow ą i kol- 
8fc>Wą. '•/*' " '  •= ..y:

3 lóźite.
C lR K A W h  ZA S T O S O W A N IE  AE R O ­

P L A N U . W  tycn diiiach dokonano w N o ­
w ym  Jorku ciekawej p ró b y  dbrony miasta 
W; razii Wyiniichu w o jn y  i grobźy bom ario -  
Wania. > ■ ’ <;

'W ysłany w  pow ietrze W ielki ueiuphiu 
W ojskowy, zaopatrzony w  zDioirniki z ga- 

em, w ypuszczał lecąc, gaz ten na miasto. 
Natychm iast pe zetknięciu isię gazu z po­
w ietrzem , powstawał}: tak gęste i w ie lk ie  
chm ury Pylimy że gdy aeroplan w yp e łn i! 
swe zadanie, cała Wyspa Mannattai., iiA któ­
re j Wznosi isię N o w y  Jork, .stała się nie 
W idoczna ze strony m orza i zabezpieczona 
W ten sposób -przed bom barddwaniem .

NADESŁANE.
i Krach we Lwowie

Lot Amundsena do bieguna północ­
nego.

Jak donoszą z Pizy, przygotowanie do lotu 
do bieguna północnego organizowane przez Amund­
sena, postąpiły już daleko naprzód, 3 aparaty od­
lecą równocześnie dnia 3 czerwca b. r. z Pizy do 
opitzburgu i wzniosą się tam równocześnie do lo­
tów do Alaski. Ta część ekspedycji połączona jest 
z wielkimi trudnuściam., albowiem ze względu na 
wielką odległość, t. j. 4.300 kilometrów, trudno 
jest zaopatrzyć się w benzjnę. Każdy samolot 
weźmie z sobą benzyny na 16 godzm lotu Lot 
jest w ten sposób urządzony, że aparaty wylądują 
w 4 godziny po wzniesieniu się n Spitzburgu, po- 
rzem jeden aparat odda benzynę dwom innym apa­
ratom, każdemu na 3 godziny i powróci do bpitz- 
barga. Pozostało dwa aparaty będą kontynuowały 
lot i wylądują pc dalszych ośmiu godzinach po- 
czem jeden z nich odda drugiemu benzynę na 7 
godzin lotu. Aparaty zostały skonstruowane przez 
niemieckiego inżyniera Dorniera. Kieruje wyprawą 
Amundsen. W  wyprawie weźmie udział także 2-ch 
łotnikow norweskich i sprawozdawca dziennika 
„Chicago Tribuno*'

Sprawę partyjne.
Towarzyszy: Skalaka. Dr. Elstera. Dr. Dręgiewi- 

aza. Ghrystiwskiego. Lfiwenstuna. M. Hankiewicza, 
Smulikowską, Trawiecką. Talarka. Ciesiewicza Be- 
linarsklego. Górnika i Kowalskiego wzywa się. aby 
bezwarunkowo zjaw ili się na dlzisiejszej konferencji, 
oświatowej ido lokalu (pracowników gminnych. ,

„Sekretariat P  P . S.

• POSIEDZENIE  SEKCJI KOBIĘT PPS. W po­
niedziałek, dnia ‘2. (czerwca br, o  godz. 7 wieczorem 
w  lokalu Redakcji „Dziennika Ludowego11, przy ul. 
Sykstuskiej 21. I I .  p., odbędzie się posiedzenie Sekcji 
Kobiet PPS..

Uprasza się o  przybycie tow. tow. Drobutową 
Marję i Muszkę. Kisielową, Smulikowską. Kiwawi-1 
czową. Wyszyńską, S^pytową". Kowalową. Nyczową Go-j

łorską, Burjanową. Talarkową Rudbicks Poiurejko- 
wą, Aloktowską, KoLejkową, Sloniowską Marję i An­
nę, Pindyekiegw. Florczykównę Szpyta, Helia. Kiwa- 
wicza i Szalewicza

Spaw a bardzo |ważuu, uprasza się o punktualne 
jawienie się

Prze w. Andrasdkowa.

* DO T u W a k z y s / Y  Z OKR PO D KARPAC K IE ­
GO. Zawiadamiamy nimejszem Szan. Towarzyszy, że 
Prezydjtun Komisji Oświatowej P. P. S we Lwowie 
posta.ijowitc nie zmieniali terminu konferencji wobec 
tego, że mogtouy to sorawió pewne zamieszanie. / 

i SeKretarjat Obwód P . F. S.

Z  ruchu robotniczego.
§ BACZNOSC ROB. ARAW IECCYi Z powodu 

braku oracy i zastoju w zawrdlzie należy omijać 
Lwów. . '] i

§  BACZNOSC ROB. STOLARSCY. Z powodu akcji 
strejkowej, którą rozpoczęto z dniem lb. maja b. r. 
w celu polepszenia warumców płacy, uprasza się Iow. 
stolarzy, aby om ijali Stanisławów, aż do odwoiania.

BACZNOSC TO W . K A F L A R / E ! Z powodu akcji 
Cennikowej omijajcie Stanisławów aż do odwołania.

j Grupa Stanisławowska.

§  ZJAZD G0RN1 KG1 W . Z powodu wyjątkowych 
okoliczności III . Zjazd Centralnego Związku Górni­
ków w  Polsce odbędzie się 15, 16 i ewentualnie 17, 
sierpnia b. r.

przy ul. TLJickiej L. ib w podwórzu poleca Szan Towa­
rzyszom, by się zaopatrzyli w sandały, obuwie letnie, oraz 
buciki luksusowe i zwykłe tylko w  znanym z taniości m a- 
■razyrie ‘buwia Krfoha p.-zy ul. Halickiej L. 15 w podwórzu. 
(UWAGA: Dla Towarzyszy c. wojujących się na niniejsze 
ogłoszenie udzie.um opust). Tanio, bo w podwórzu i

Ceny konkurencyjne ceny konkurencyjne

^  Lekarzy, szpitali, 
*  itt llu  aptek, drnguerji e. 1 c.

ŁYCZAKOW SKA 24 a
Nowo założony magazyn meayczny p. f.

„C H IR U R G O -O P A TR U N E K "
poleca: artykuły gumowe, instrumenta, 
meble Eekarekke, środki opatrunkowe.

hurtowo i detalicznie.
0 r,,>00NI SPŁATY 47l_ 6 DOGODNE. SPł ATY

Koniec sfreiku górników w uresflaljl.
G E L S E N K IR C H E N , 31. jn^ja. (Pat), 

W czora j W ieczorem  poistanoWiły zw iązki 
górnikow i większością g łosów  p rzy ją ć  o- 
rzerzen ie isądu rozjejnjcziego i natychmiast 
pod jąć pracę. Pism a donoszą, że  praca, bę­
dzie pod jęta  jeszcze dzisiaj, a w  poniedzia­
łek należy się spodziewać ogólnego pod­
jęc ia  p racy . u

„OKRĘGOWKA"
SPdŁDZIELNie PRACDHHlKÓt? ROLE]DR.
n>- WE LWOWIE

dprtedaje kwolm członkom

różnego rodzaju: materja^ 
tekstylne, gotowe ubrania, 
płótna, swętery i obuwie

na RATY miesięczne.
Nr. teJetonu 1456.

ODraliowznie konsula, polskiego
W ARS7AW A. 31. tna,a. (AW ). Z 'Ukrainy na- 

Idfeszł" spóin iom  wiadomość o napadrie bandytówi 
i -ttb-arHOWaniu IkOnsula (polskiego w  Tyflisie p. Stani 
sława EskL który oidbywał (podróż z  Tyflisu do MoA 
iskwy. Napad zdarzył się pod Rostowem Rammek 
Inwalł 1 i pół jgodziny. Drogę powrotną odbył konsul 
iw pociągu fizbfTojonynr fu' 2 kulomioty
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Samobójstwo
T Y a y e d j a

Przed kilku dniami telegram mosKiewsKi oznaj­
mił krótko, że jeden z wybitnych sowieckich poli­
tyków, członek zarządu C. K . W . Związku sowie­
tów i centralnej Rauy żw . zawodowych, Jurij 
Lutowinow, popełnił samobójstwo.

Tragiczna śmierć Lutowinowa rzuca jaskrawe 
światło na stosunki, w jakie wyrodziła się rewo­
lucja nolszewicka z r. 1917. Ten bolszewicki ro­
botnik który ze zwykłego pracownika fabrycznego 
doszedł do najwyższych urzędów państwowych, 
wpakował sobie kulę w głowę, gdy poznał, że no- 
wos+worzony przez komunistów kapitalizm wytwo­
rzył jak najokropniejsze sprzeczności i że panu­
jąca w biednej, głodującej Rosji terorystyczna dyk­
tatura powołała do życia nowy stan barbarzyństwa.

Lutowinow był uczciwym, szczerym, uczucio­
wym człowiekiem, jednym z tych którzy nietylko 
mózgiem ale sercem stali przy sprawie. Nie był on 
politykiem, nie miał z natury aspiracji do rządzenia 
ale jako utalentowany przeastawiciel masy robotni­
cze był wiernem echem setek tysięcy proletarjuszy. 
I  w nim j tk mikrokozinie odzwierciedla się cała 
tragedja rosyjsKiej rewolucji.

Z  początku był zapaionyn zwolenniKiem na­
tychmiastowego urzeczywistnienia komunizmu. Dla­
tego wziął namiętny udział w bolszewickim prze- 
jyrocie z listopada 1917 r. A le „nowy porządek 
socjalny® stworzył rychło nieoczekiwane sytuacje. 
W  rządzącej partji komunistycznej rozpoczyna się 
socjalne różniczkowanie, zaostrzają się przeciwień­
stwa między wyższemi a niższemi warstwami, po­
czyna się dusić wszelką próbę samodzielności masy 
pracującej, militarystyczne metody przenosi się 
z armji do przedsiębiorstw Lutowinow przyłącza 
się do grupy „robotniczej opozvcji“ , która podej­
muje walkę z Leninem i komitetem centralnym. 
Uporczywa ta walka w łonie partji ściąga na niego 
represje i kończy się wydaleniem ?o na rok za­
granicę.

Lenin kapituluje przed Kapitalizmem wprowa 
dza „nową politykę gospodarczą1*. Wolny handel 
i orgje spekulacji jaki jego następstwo, wysuwają 
nową burżuazję na pierwszy plan. Dla Lutowinowa

Lutowinowa.
rozpoczyna się nowy pe.jod * cwoętiz,nej walki 
i samoudręczenia. Gzjż cały komunizm nie był 
tragiczną utopją, skoro po zdoDyeiu politycznej 
władzy musi propagować gospodarczy system kapi­
talizmu ?

Lutowuow szarpar się wśród tych sprzeczno­
ści jego, natura jego charakter parł go do nowych 
walk ale nie mógł już rozróżnić jaką drogę ma 
obrać. Oczywiści^ rie był zwolennikiem parlamen­
tarnej demokracji ale dyktatorem... Dyłaby ona rze­
czywiście dobra, gdyby prowadziła do komunizmu 
„ak_z jednak cel mieć może, jeżeli pod jej władz­
twem z wiedzą i wolą komunisty cznej partji doko­
nuje sig wyzysk klasy pracującej. I  on sam jako 
członek tego rządu, brał udział w budowie nowego 
porządku, który powitały z uznaniem wszystkie 
kapitalistyczne żywioły Rosji porewolueyjnej.

Zadowoleń’ z siebie Zinowiewowie, nieposia- 
dąjucy zasad Radkowie, setki biurokratów z sze­
regów dawaych rewolucjonistów, którzy siedzą na 
swych urzędacn syci i filistersko usposobieni, przyj­
mują ten rozwój ’ ano coś naturalnego i koniecz­
nego. A le Lutowinów nie był w stanie tak dalej 
wegetować. Szukał nowej, jasnej idei —  i nie zna­
lazł jej po kiiKuietniernSposzukiwaniu. Gromadziły 
się coraz to nowe przeciwieństwa, których nie umiał 
rozwiązać i pod naciskiem tycb warunków dobro­
wolnie odszedł od życia

Samobójstwo Lutowinowa było dla jego towa­
rzyszy i kolegów uderzeniem w twarz, gdyż oni 
ponoszą winę za jego śmierć. • A  drugie: Lutowi­
now nie był sam, za nim stoi wiele tysięcy komu­
nistycznych robotników.

W  oficjalnych mowach, wypowiedzianych nad 
jego grobem drżała nuta niepokoju.”

— Nikt z nas, z członków partji., nie może 
iść za przykładem Lutowinowa oświadczył Trocki — 
Nikt z nas niema prawa nawet wśród najcięższych 
warunków opuszczać swego posterunku .

I  ten lęk ma uzasadnienie. Rozczarowane jed­
nostki usuwają się dobrowolnie z życia, rozczaro­
wane masj usuwają się od czynnej politvki. Luto­

wi now zabił się, tłumy robotników zerwą z poli­
tyką komunistów.

Ale jak się zdaie, władcy dzisiejo^ej Rosji nie 
icuhcą i nie będą umieb wyciągnąć konseukwencji. 

Musieliby bowiem zawrócić do zasad i praktyki 
starej socjalnej demokracji, która jedynie może po­
łączyć patos waiki i idealizm celów z taktyką rea 
bstyczną i uchronić ruch robotniczy przed kieską 
i upadkiem. ‘

Także kapłan i wychowawca.
Odnośnie do notatki „Kurjera Lwowskiego® 

z d. 26 maj? 1924 p. t. „Z  Abdery Kołomyjskiej" 
wyciągającej na światło kwiatki pedagogiczne ks 
Cbiopeckiego, katecnety tanuejszegc gimnazjum, 
przypomnieć można, że Redakcja „Dziennika Lu­
dowego® pierwsza zwróciła uwaeę władz szkolnych 
i duchownych na tego osobnika. Tak pisaliśmy w dn. 
■ł marca 1923 „...Szkoda jednak, że .w dziaialności 
ks . Cbłopeckiego sa i smutniejsze objawy7 do zare­
jestrowania. Jest tajemnicą poliszynela," że po mor­
derstwie dokonanem przez Niewiadomskiego, ks. 
Chłopecki m'ai odwagę oświadczyć publicznie.

„Ja jako kapłan chrześcijański w ziąłhym rewol­
wer do ręki i zrobiłbyr to samo". -•

Sapienti sat. Tak mówi katecneta gimnazjalny, 
wychowawca młodzieży i nie śmiejcie sie czytel­
nicy, komendant hufca harcerskiego. Stwierdzamy 
fakt i czeKamy ciekawie, jak zareaguje na podane 
przez nas informacje konsystorz i świetne kuratorjum 
we Lwowie. Może nasze przypomnienie przyczyn" 
się władzom szkomym t. j. kuratorjum we Lwowie 
ewentualnie Ministerstwu oświaty w Warszawie do 
wyświetlenia nowej afery Chłopecki— Dębski. 1

Ponieważ sprawa obecna a mianowicie obskur-1 
nie kłamliwa denuncjacja ze strony ks. Chłopec 
kiego na swego zawodowego koiegę prof. Dęb­
skiego za rzekome „psucie" religijności zatoczyła 
barazo szerokie kręgi i staje się sprawa zasadni­
czej natury, reuakcja nasza nie omieszka ^asięgnąc 
bLższych szczegółów dla poinformowania szer­
szych kół o działalności tego arcydziwnego „ka 
płana i... wychowawcy®...

Z  techniki i pczycody.
Inż. EDMUND LIBAŃSKI.

a WALKA 0 KULTURĘ.
Początki techniki — sztuka w Grecji —  renesansowe 
czasy —  cuda techniki współcześni j —  cele kultury —  

r urooa powojenna.
Ból i męka nieukiojonego rozdźw ięku, 

w- życiu spółezesnego pokolenia ,rw'ii n ie­
ubłaganie dusze ludzku, passymizm i zn ie­
chęcenie do w alki o ideały łączą sic z lek­
ceważeniem  kultury dzisiejszego czasu, lej 
kultury jnatcrja lnej, której przewodzi praca 
i duch .,teehmk:“ . . 1

A  przecież w łaśnie praca i technika,
—  od prastarych dziejów1 człowieka po o- 
(beclne jcziasy, liyła i .jest f u n d a m e n t e m  wszcl 
kiej kultury.I Hozwó j techniki szedł w  
tdwóch Kierunkach —  w  kierunku wiedzy  
o siłach przyrody piany tychże i prakty­
cznego zastosowańiu tej wiedzy.

M i t y c zn i  p i o n e r z y i  w 1 p o m r o k a c h  d a l e ­
k i e j  p r z e s z ł o ś c i  i>yli za iste  b o h a t e r a m i
—  rozpoczynali dopiero bój z drtwrcjgimi 
mocami przyrody, nie dz iw  więc, że owiani 
lżyli czcią re ligijn i autochtonów — indy­
widualności ich twórczych nie znaniy.

Doskonale, zachwytem  p rzep ija jące  - 
dzieła sztuki b y ły  dla Greka tylko produk- 
tetm dostojn iejszego rzemiosła — technika 
'była lam podstawią, i rzem iosła i sztuki.

Jeśli Hellada oprom ieniona pogodą Cu­
dnego piękna, nieba i ziem i i morza, — 
ten kraj radujących się" w ielkich :lzieci“ 
—1 wyłoniła m istrzów - artystów1, klóryć11 
dzieła slaly s ię  praw ow zorem  doskonałego 
piękna kształtów człow ieka i larchitc ktury
— harm onją łinjfi; i barw, lo pamiętać: na­
leży. że podstawą tej Iwór^/odści była „te- 
eti n i k a “ . v •

D zieje sztuki G re c ję  podają im iona 
słynnych .vynalazró\\ , '

Oto Hypeirbios z Aten, wymala/1 pale­
nie cegieł — K inyras dachówki, Rhoikos 
leiznę kruszcową, —- Apollodor w p row adzi! 
do malarstwa p en d ze łr— Ekphanlor m ie ­
szanie farb1, a znakom itą techniką m alow a­
nia, zasłynął Apelles.

O doniosłości .,techniki"id la 'kultury du­
chowej. piszą nietylko trzeźw i mat er ja 1 iś­
ci, ale i w ie lcy  uczeni, znawcy sztuki.

H istoryk  Mutlier, zaznacza z naciskiem 
że duch m istrzów z fcfJŃ i (p ialro — cento, 
oparł twórczość na nauce i technice: Giot- 
to ,1 Eyck’ i W ielki L ionardo odkryw ali p ra ­
wdę p rzyrody  przez slutł ja matematyki , 
perspektyw y i leicłmologji farbL

Obrona organizmu życia iie lesnego jes! 
p ierwszym  nakazem przyrody, prawem by­
tu m aterialnego — wszelka czynność ludz­
ka dla samozachowania jest koniecznością 
a wraz z tern idzie wyzwulan ic wyższych 
\vlad!z i -,tajnych klążeń. ukrytych żarów , od 
lej bezlitosnej potęgi, która rzuca czło­
w ieka w  świat ziemski jajko ślepego n iew ol­
nika żądz, u a równi z inneini zw ierzętam i.

Technika odzw ierzęca c/loWicka. i u- 
czlow iecza stopniowo, a dając mu swofhH- 
dę ido wyzwalania duszy m ów i mu :

Idź teraz do utajonych ywych błęki­
tów  — i na Lej drodze -służyć ci będę.

Chcesz kształtować swe płom ienne w i­
zje  — tw orzyć piękno 7 — oto masz ma- 
le rja ł. p lolno, farby, narzędzia; starałam 
się zrozum ieć, odgadnąć czego far potrzeba, 
da j w yraz swemu widzeniu ! — Oczy;, nasze 
pragną eudii pięknu oczarowania chwi - 
lą czystej rozkoszy — jiasnoiwidzcnia rze-, 
czy  nieW ysłow ionyrli — wleyzyslyich — daj 
nam le  chwile... '< '

A  m oże słyszysz od gwieździstych szirt^ 
ków  płynące i.arm onje zaświatów ' 7;.. m o­
że tląźy przez esiebie ku nam tęczowa gra

liczih^',m iłości i meniaWiści, — namiętności 
i p ośw ięceń ; talu w ieczności przepeł­
niająca burzą serce ludzkie 7 — Stworze 
ci instrumejnl — dani Ci ca ły  phór dźw ięków  
od pienia ptasząt do huku grzm otów  
od szeptów m iłosnych do t car ' rozpaczy 

( twórca ; artysta - malarz, rzeźbiarz 
m uzyk — musi posługiwać się arsenałem1 
techniki,' b y  módz się nam 'ob ja w ić

i Gdy naród nić ma ;odpOwiedniego sto­
pnia rozw o ju  techniki — sztuka jego po­
zostaje na szczeblu pryrnityWnośei Czło­
w iek jask in iow y cytujący,! krzem ieniem  iii 
ścianie skalnej wspom nienie , polowania, 
obraz rena, chw ilę  walki |w Rujach swojej 
w iz ji artystycznej — któż-W ic — kry l v> 
swych piersiach m oże geniusz Rafaela — 
mógł \\ mm płonąć znicz duszy. Michała 
Anioła, ale nie potra fi! u jawnić tego 
swiem dzieleni lo co uzewnętrzni lot je­
go w yobraźn i, w yda je  się mmi, jak  dźwięk 
nieartykułowany.

Człow iek należy do dwóch światowe 
świata p rzy ro d y ę k tó re g o  jest koroną — 
i świata kultury, który jpam stworzył v. 
postępującej " "osnąeej organizacji -spo­
łecznej. 1 '

Galileusz, W all, Ma.swell, MarOom ; Cu­
rie- Skłodowska Stefenson, Irulton, Jaiiarrl, 
Galyani — oto z jakiem.i nazwiskami, ja- 
“Jmni indyw iiiiia li.ośc iam i, spojone są nie- 
rozerwialnie dzie je  kultury — a wl ścislein 
znaczeniu 'dzieje w iedżyl i techniki — jukc 
w iedzy stosowane; eeloWO, dla rofeWojiu ma- 
'erja inćgo. ' c

■Inne jest zadanie odkryw ania ,p raw d  
przyrodły, przyj-zyiiowcgo związku zjaw isk  
a inne stosować poznane db praktycznego; 
życia. . ‘

: Ponad m ądrość m etafizyczną Ind ji i 
Egiptu nie W ybiegliśm y daleko !...

Swial liczonych zapomina, że eafa w ie­
dza ludzka jesi tylko sym boliczną, bio -
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Nowa omowa w przemyśle naftowym.
Na posiedzeniu Komisji dla regulacji płac ro­

botników przemysłu naftowego, skonstatowano na 
-.podstawie uzgodnionego obliczenia zniżkę drożyzny 
irtykułów żywnościowych w stosunku do poprze­

dniego obliczenia na O.64°/0.
Zatem pobory robotników naftowych za 2 

połowę maja 1924 ustala się: — — - —  " ł-

Borysław: Krosno: Bitków:
I. kat. .7.892.000 .,648.000 v,648.000 mk

II. V  6,167.000 5,915. iOO 5.915.000 1 „
■II. „ 4,244.000 3,984.000 3,549 000 „
IY . „ 2,465.000 2 714.000 2,214.000 „

Stróże i furmani zu 12 godzin pracy pobierają 
płacę szychtową II. kategorji “  '  ' -

Ryczałty półmiesięczne dla wszystkich Zagłębi'

I. kat. l f , 258 ooO 
JL „ 10,350.000

I I I  Kat. 9,862.000 mK. 
IV . „ 3,702.000 „

Stróże i furmani za 12 godzin piacy pobierają 
ryczałt I I I .  kategorji.

Ratinerje:
Dodatek do III . kategorji palaczy desiyiacyj- 

nycu, czyścicieli pras i kotłów wynosi 809.000 mk. 
na dniówkę.

Dodatek dla robotnic IY . kał. w świeczkar- 
uiach, rozlewniach parafiny i laboratorjacb wynosi
534.000 mk. na dniówkę - - -

Podstawą do obliczenia są ceny i ptace, usta­
lone 16 listopadą 1923 r.

Relutum węglowe:
Wysokość relutum węglowego ustala się dla 

Zagłębia Borysław 9,000.000 mk., Krosno ' i Dzie­
dzice 7,200.000 mk., Biików 9,00u.000 mk. za 100 
kg. Relutum -'a naftę ustala się na 500.000 mk. 
za 1 litr. ~ ~ ~  ^

Lwów, dnia aO. maja xa24.

Cynizm monarszy.
\Y Berlinie ukazała się książka, wydana przez 

oar. Massenbacha p. t. „Morgenstunden eines Koe- 
niges an seinen Bruder Sohn1-, która jak objaśnia 
przypisek wydawcy, jest „wyznaniem wiary Jego 
Królewskiej Mości Pruskiej” . Ma to być nieopu- 
blikowany rękopis z rodzinny eh papierów wydawcy, 
a przypisywany Fryderykowi W .

„Wszystko, co posiadamy —  powiada na wstę- 
,pie autor, całą naszą wielkość zawdzięczamy tym 
rozbójnikom (Raubern), którzy jako namiestnicy, 
począwszy się na siłach, od swoich panów wymo­
gli przywileje i w ten sposób położyli podstawy 
pod liczne państwa i księstwa. Nie czerwieńcie się 
,z tego powodu jak dzieci. Kiedy chodzi o króle­
stwo, bierze się, rabuje i zagrabia, co tylko można 
dostać i tak długo nie popełnia się bezprawia, aż 
nie zostanie się zmuszonym do wydania zdobyczy” .

Tak zaczyna Fryderyk w pierwszej godzinie 
porannej krótką historję swego domu, oraz chara­
kterystykę swego królestwa, stwierdzając, że Ho­
henzollernowie byli wprawdzie zdawna dobrą szla­
chtą, ale też tylko szlachtą I później dopiero mimo 
złych obyczajów, doszli do suwerenności.

Ustęp poświęcony reiigji opiewa: „Król -  
pov iada Fryderyk —  sprzeciwiałby się własnemu 
dobru, godząc się na życie swoich poddaanych bez 
reiigji, jednakże działałby" monarcha wbrew roz­
sądkowi, gdy sam posiadał religję” . . , '

O sptaw.edliwości mowi: Musimy bardzo strzec 
sit; kierowania - tylko sprawiedliwością,' powiada. 
Nie pozwólmy się, mój kootiany synowcze czasem 
omamić słowami prawo i sprawiedliwość. Są to 
słowa, które można' stosować w rozmaity sposób 
i najrozmaiciej wyłożyć. Sprawiedliwość jest odbi­
ciem Boga/.Ktoż może wedle niej czyniąc, dojść 
do najwyższej doskonałości? Czy nie uczyni się 
rozsądniej, zarzucając z góry zamiar doskonałego 
jej posiadania? —  rozumuje autor cynicznie.

- Nie wstydźcie się zawierać aliansów z tym za­
miarem. ażeby samemu tylko z nich skorzystać 
popełnilibyście bardzo wielki i nie do przebaczenia 
błąd, gdybyście sprzymierzeńców tych odraza nie 
opuścili w razie ujrzenia w tem waszej korzyści! 

O „mądrości państwowej” czytamy:
Należy ją — powiada autor — rozważać pod 

kątem widzenia trzech zasad. Pierwszą zasadą jest

utiiyuiać się i według ' okuhcz.uości puwięKszać. 
Drugą zasadą jest: i tylko dla własnej największej 
korzyści łączyć się z innemi; i trzecią zasadą jest: 
dążyć do tern, ażeby w najzawilszych czasach bu­
dzić w świecie strach i cześć. Do pierwszej zasa­
dy przytaczamy z dłuższych wywodów następujący 
cytat; „Należy żywić dwóch alDo trzech uczonycn 
u dworu i tym zostawić staranie o usprawiedliwie­
nie wszystkich naszych pretensyj” . 
fimrUIIIIIIW — — BBSaHBBMMBW— — —

Z  cuchu toŁotniczfcgo.
. , ' ś  k o m i t e t  w y k o n a w c z y  r a d y . z \y . z a w .

odbędzie posiedzenie w p«niedziatek. dnia 2. czerwca 
o godz. 7 wieczór w lokalu prab'. -gmin.' Punktualna 
obecność członków i Rady Nadzorczej konieczna, 

.mdreasik. . Żelas/kiewicz.t " , .r
: § BACZNOŚĆ KRAW CY! Zaprasza się wszystkich 

krawców, którzy się zdeklarowali założyć Kasę Za­
pomogową. na zebranie, które się odbędzie w nie- 
idzielę, 1. czerwca br. w lokalu Związku. Rynek 3, 
I. piętro. - — - f

Za Kom itet:
JJragau J. Uiset K.

-§ ZGROM ADZENIE DOzORCOW DOMOWYCH, 
odbędzie się W niedzielę/ dnia 1. czerwce ̂ .1921, o 
godz. 3-ciej popołudniu, z porządkiem dziennym:

1' Sprawozdanie z kongresu dozorców w ^War­
szawie
~ '‘ 2) Sprawozdanie z s ankiet1

Towarzysze dozor y, jawcie się licznie.
ZARZĄD.

§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY D R ZE W N I I M ETA­
LO W I. Fabryka „Oikos1' w Rzęśnie Polskiej wypo- 
w iedziała*(pracę wszystkim robotnikom, aby przyjąć 
tańszych Zwracamy się do ogółu robotniczego z we­
zwaniem, aby nikt pracy w  tej fabryce nie przyjmo­
wał dopóki kunflik nie zostanie załatwiony.

JComunikatg. v
X KONCERT M UZYK na piacu .Targów Wsch. 

odbędzie się dnia 1. czerwca (niedziela). Od godz. 6 
dancing w pawilonie IX. Wstęp 2 zł. Strój spacerowy. 

! Dochód na kaplicę na cmentarzu Obrońców 1 wowa.
!

ii i m i i w i i n

rac to jak  „nam s ię  zda je” , ton pozór rze­
czy, za i*ze,czy\v 'słość.

Potężne tętno m iędzynarodow ych  orga­
nizacji, tak -wi dziedzin ie m aterjalnej — na 
polu Komunikacji ładownej i (morskiej — w 
dziedzinie przemysłu, w  coraz liczn iejszych  
działach pracy technicznej, pracy nauko­
w ej, na polu fila iitrop ji. etyki, ochrony* 
słalrs/yoh i t. ip. (— technika puc lud i 'Wymia­
n y  produkcji n a ro c io Y  kulturalnych na ca­
łym g lob ie  ziemskim  -*? W ybija się noWemi 
form anr i zw iązkam i ponad państw a i na­
rod y  z w iotką słoneczna, ideą ora terstwa 
V  pirfacjo dla dobra i szczęścia wszystkich.

W o jn y  historyczne, w inki narodów11, 
rozpadanie się państw, sztucznie, przem ocą 
sklejonych t o  proces różniezkowtaiiia o r­
ganizmu ludzkości — to przystosowanie -się 
nowi', do W yższej fo rm y  Ibtyttu. — W  niej ka­
żda narodowość —  każdy inaród odna jdzie 
Właściwie mu przynależne m iejsce w  m iarę 
swej p racy i zdolności, w  m iarę użytku 
jak i przyniesie i jak ą  lofrzyma od zb io ro ­
wej całości ludów.

,,\V szczęściu wszystkiego, są wszyst­
kich ce le “ głosił w ie s zc z ; i tak jest i W 
p rozie  życia — ah droga do tegoż, p row a­
dzi p rzez w al Igi i (znoje przez pracę i o fia ­
r y  — przez złączone działan ie w ie lk ich  
tw ó rców  — reform a to ilólw% tw órców  tech­
n ików , t wóreóW ybirtyslówl i (wodzów  walk.

Traged ja ludów  E uropy — jaką była  
w ie lka  wrojna — p rzerw a ła  ch w ilow o  łą­
czność p racy  i celóW  k tóre z całą po­
tęgą uświadamiało h as ło : - „p ro leta r jusze 
wszystkich krajóW  łączcie się ]  Kapitalizm  
tuczący się wi mętach zacietrzew ionego na­
cjonalizm u zaostrza antagonizm y społecz­
ne — zmagania polityczne (krótko- w id zą ­
cych dyplom atów , pogarsza ją położenie e- 
konom iczne szerokich  w arstw

Europa straciła swe (Iawtre stanowisko! 
niezależności. D yktu ją je j praw a delegaci 
k ra jó w  dalekiego wschodu i łych  którym  
w ojn a  p rzysporzy ła  o lbrzym ie zyski.

Jeśli nie nasiąpi zespolenie gosj oda •- 
cze tych  28 państw Europy (Anglja  jako 
m ocarstwo wszechświatowe, najm niej ma 
interesów 'WI E u rop ieJ b y  stworzyć silny 
jedno lity  Blok — przeciwstaw iający, się 
azjatyckiej federacji — (republik i sow iec­
kie i dalekiego wschodu), to losy narodów) 
kulturalnych tej starej centrali cyw iliza c ji, 
dokonają się upadkiem/ i n iew o lą  (

Proszę, tylko pom yśleć! — fakt drob­
ny a jednak znamienny, •' <

\V tym kotle1 europejskich narodów  
(granicą pd A z ji jest wschodnia granicą 
RzeiezYpospolitej>) — seik i tysięcy ludzi ży­
ją  tylko, z  tego, że nie ustannie dniem i 

I nocą przeszukują bagaże i kieszenie jadą- 
I cej publiczności. Nader produktyw ny prze­
m ysł !.... dzięki granicom.

Jedynym i zw iastunam i jaśniejszych w i­
doków  są organizu jące się w e  ' Francji, 
N iem czech, W łoszech  i Jugoslaw ji: L ig i dla 
poko jow ego  porozum ien ia w rog ich  ttaró- 
dlów... „zw ycięzców ' i zw yciężonych ”  f-^- 
odezw y podpisu ją najishrwniejsze i najza- 
służeńsze nazwiska patrjotów" danego kra­
ju — Czy słowna ;ich przenikną uo dńsz 
dzisiejszego pokolen ia? — to okaże p rzy ­
szłość. — M il jonow e urm je pracy: w  ca łe j 
Europie — tak  fizycznej jak  i  duchowej... 
muszą z całą s iłą  i m ocą przyłączyć się 
do tego ruchu — k tó ry  zapow iada ju ­
trzenkę odrodzenia Europy.

Czy... pam iętacie jak  *w mtśm potężny 
czarow n ik  w id zi poprzez ściany, śle ro z­
kazy na falach wiatru, leci ponad1 c lu fn iry  i 
Ciska w rogom  zabójcze p io ru n y !...

Technika dała nam rzeczyw istość tej

baśni — tw ó rc y  je j (prześcignęli czarodzie­
ja  ba jk i — prześcignęli fan tazje  w ieszczów  !

W szekże dziś m ożem y w idzieć pop rzez 
ściany, patrzeć lia pulsowanie życia w 
[wnętrzu organizm u żyjącego — technika 
dała nam róntgenografję, ślem y rozkazy, po­
nad lądy i m orza, te legrafem  bez drutu, 
CzloWiek szybuje wf zawoely, z ptakami* 
mknie przez pow ietrze w  balouaclt, aero- 
'planach • z elektrycznych  central m oże c i­
skać p ioruny — a te świecą, 'g rze ją , pra 
cuja dla ku i tury ! '
' • • Czyż w ięc nie zdobyliśm y Wspólnie po­

tężnego za solu środkow by ułatw ić i 
zw iększyć m ożność uzyskania szerszej ra ­
dości życia... w; bylow/miu ? Większego za 
dowolenia dla m iljonów i istnień ludzkich.

(P rzykuw ając tę w iz ję  współczesnego 
żyitaM i nadzieji W71 umyśle, patrząc, w  ten 
bu jn y  splot Wlali ludzkich, ta jem niczych 
m ocy ducha i c ia ł —  tego szczęścia i Cier­
pień miljonów- — przeb iega jąc m yślą ob ra ­
z y  bytu. płynące1 odw ieczną palą , dzie j ów? 
kultury i isztuki pięjkna i d ob ra ; na k tórej1 
istnienia jednostek1 p ryska ją  j;fb /kropel­
ki tęczą wi słoiicu m igocące ; przypom inam  
prastarą cudlią baśń h tdyiską :

Hen... gdzieś W zaś w iecie zadum ały się 
w  biezezasie, dusze dZieicięcje i proszą... p ro ­
szą o  bjajkę

I na tę prośbę słyszą zw iastowanie ■ 
„B ędziec ie  m iały przedziw ną ba jkę — ą 
k,ażde 7 \vas inną — oto żyć będziecie 1“  

Natura i sztuka snuje nam tę baśń 
przez duszę od kolebki aż dc grobu — 
każdem u mną.

A  technika, kultura — to  tło tej baśni 
— 10 m igotliw ej d ó li (człowieka na ziemi... 
k tórą „człow iek  zb io ro w y ”  rzeźbi i sam 
Sob ie E L  • ' ł



8 „DZIEKNIK: LU U O iE Y " Nr. 125

WA RATYl *^3 NA RATY!
L iana , rma SC.IE2NER I Ska otwiera z aniem 5 czerwca 1924 przy u l. 
t iKOUE^KIEJ 1. 1*7 skład konfekcji damskiej, męskiej i dziecinnej z fabryk 
Bielskich i udziela swoim P. T  Klientom kredytu na dogodne raty mlesie^zne, 
w  szczególności dla P. P. Kolejarzy, jak również dla wszystkich Funkcjonarjuszy 
Państwowych. Z szacunkiem

473— 5 SCHEINER i Sb a, Lwów, Gródecka 5V.

ZUPEŁNA WYSPlłZEDAZ
nie oaDywa się u firmy

itlZEF GRUBER, SyKsfusha 6
482—2 lecz sprzedaje •  <ZAOI< • i . a ł u l  U M  . . . u . Jak.. -*_______

wszelkie artykuły o 30°|ó taniej niż imędzlz Jakvt d # ó d  
Świadczą t c i ^ :

Kamizelki wełniane 16 milj.
Spódniczki „ ie  „
Koszule dnmskia & „ 500 tys.

4 miijony 500 tysięcy.

damskie w wielkim wyborze w najśli­
czniejszych kolorach od 1 itiiljona Mk, 
oraz płaszcze, jumpery jedwabne i t. c. 

Uwajja na firmę GRUBER i Nr. domn SYKSTUSKA 6.

Suknie jedw abne 33 milj
„  markiz, i d, prania 20 „

Bluzki „Panam a” 9 „
Reformy 4

POŃCZOCHY

riidBr&NE dosumenta wojskowe ua nazwisko Stach Ka- 
» zimierz, wydane przez P. K. U. Stryj, nieważnia się.

.............     - 483-1

*  R O K  Z A Ł O Ż E N IA  1881 *  ”  4b0 ■.

h u j k t  HUBNER, LWÓW RYNEK 38
, POLECA

FAR B Y  LAKIERY, OLIW i ,  b E N Z Y N f  
i A R T Y K U Ł Y  DOMOWO-GOSPODARCZE

a j t a i i i e j  i  n a  R a t y !
Płas.zczi damskie, Kos J u r n y ,  Ubrania m ęskie’ 
i -ziecinnn , Raglany, Pluszcze gum ow e t. pr 

joUoa nowo otworzony B lE k lf  D E D P E D H  
M AGAZYN KONFEKCJI r f i l l U D B l f  U E I I A

IiWÓW, Kazim erzowska 35
C i iN Y  'Ł E k L A K O W E 1 ‘ ' ' 410

Ważne dla Pań!!!
Potro ne lostiumj, płaszcir wyko- l / . - i o f  C lin l/  
nuji oo cenach zniżonych specjalista U u iL U  r l l l  l
krawkeo damski. Dla _ rowiaeji w  24 god^lnacl 

ttlioK Biacnarska 20 II. p 439.

H A  MANDOLINIE, gitarze (solo) w 6 tygodniach (16 lek- 
* c.ach) płynnej gry z nut pod ffwarni.cją wy«cz_ Spe­

cjalista pedagog. “ LA : BERNARDYŃSKI 12 .ilp . Zgłosze­
nia od 4— 7 wiecz. Kupuje i wypożycza instrumenty mu­
zyczne. 4 5 — 2

H E R B  A  T Ę

w najlepszych gatunkach

42— 1

poleca

EDM  UND R IED L
Lwów, Rulewskiego 3.

Zarzqd ORFpwego Związku Kos lihurycii we Lwowie
rozpisuje nlniejszem  konkurs na posadę

lustratora Kas Chorych.
Warunki wymagane:

f .  Obywatelstwo polskie.
2. N ̂ przekroczony 45 ty rok życia.
3. Przynajmnią, dwuletnia praktyka kasowa. 

W ynagrodzenie wedle szczegółowej umowy.
Podania wnosić należy najdalej do 13-go czerwca 1924 pod 

aaresem Okrąpowy Związek Kas Choryeh we Lwowie, ul. Gródecka 
27, II p.

Baerowrtik Biura 
486- ó ilan Ochman w. r.

W  chorobach skórnycl. i wenerycznych
b. sekunda^jucz klinik wiedeńskich, b. sekundariusz Szpital.

Państwowego we Lwowie , 6— 1

Dr. Laura F u l l e n b a u m
i ordynuje od 3—6 popołudniu ul. Żółkiewski* L. 33.

z a w i  s -O u a n E W i r
Poznaj siebit.. Kim jesteś? 

Kim jyć możesz -
. Charakter, z d o l n o ś c i ,  

p r z e z n a, c z e n i e. Jeżeli ci 
brak energ, równowagi, jeżeli 
nie wiesz jak żyć, postępować, 
aby zwycięsko przeciwstawić 
się losow wróć się do p*,ia 
Szyllera - Szkolni ka, znawcy 
dusz, a ira prac naukowych. 
Nodeślij charakter pisma swój 
lub zainteresowanej osoby, na­
pisz *ok miesiąc urodzenia, 
kawaler, żonaty, wdowiec, ile 
isób najbliższej rodziny, na 
tych danych otrzymasz listem 
poleconym naukową szczegó­
łową analizę < narakteru, okre­
ślenia ważniejszych zdarzeń 
życiowych, odpowiedzi na 
szczerze zadane pytania, rów­
nież horoskop ułożony przez 
jłynne medjum Miss Evigny. 
Analizę-horoskop wysyła sie 
po otrzyn atnu 2 /.łotycli polsk. 
Jeżeli wziąć pod uw»gy, że wy- 
Kona1 ie analizy wymaga po­
ważnej umysłowej pracy, ko­
szta ogłoszeń, pocztowe etc., 
wyż j oznaczona suma nie 
jest zbyt wysoką — Oso­
biście przyjmuje 12 -7  pp. Do- 
świe iczenii naukowe pana 
Szyllera-Szkolnika zaszczycone 
chwalebnym1 protokółami na- 
ukow. towarzystw Warszawy 
świadectwami najwyb tniej- 
szycn powag świata lekarskiegc 
i odezwain: prasy. Książki n_d- 
zwycząi ciekawej treści nau- 
kowo-pouczającej. Katalog ilu 
strowauy darmo. Na przesyłkę 
d jączyć znaczek pocztowy. 
Aures; Warszawa, Psycho-Gra 
olofl s zylljr-Szkolnik, Piękna 

25, pokój t ł  Telefon *>06-09.
424—2

W  C E N T R A L I

POŃCZOCH
J. PPAU, Rynek 19

najtaniej
i bo wchód przez sień. 445

Przewodniczący:
so l. Lewicki w. r.

Baczność!! Ceny konkurencyjne!!
W konuję v>s.elk;e roboty w lasresie krawiectwa m ę­
sk iego wedle najnowszych żumali.—  Bajeoznie

oeny bo w  podwórzu' I. p. Id

M. Zuckerkandeł
Ł  aó w , ulica kiazimlerzowskh 47,

w

m a  r a t y  wszystkim a ur szczKgtilnoSci P. T. Urzędnikom dajemy n a  r a t y
Ubrania, Raglany, Kurtki skórzane, Kurtki sukienne, Spodnia, Pryczezy z najlepszyoh materjałów 1 po

r    1 r  ł ł * naJnlŻH ty  oh oenaoh   

J02ŁF MARGUUES 1 O. R. PANZER
L w ó w , n a s i .  L ik t t la s z a  4  (wejście obok kawiarni „D e  la Pa ix “ ),

33.—10

HAKATY

Kansum Robotniczy „PDliPlin
w DROHOBYCZU

zwołuje

UłAbNE ZGROMADZENIE
CZŁO NKÓ W

na dzień l i  go czerwca o godz. 4-tej popołudniu 
w lokalu piekarni „Polmin"

1 ‘ ’ Ir,
z -a8tę|,ującym porządkiem:

1. Odczytanie pr tosoł" z ostatniego Walnego Zgi.
2. Sprawozdanie Za.iądu i rachunków za f  1923.

• 3. Rozdział zyssu.
' 4 Ldzielenie absoiutorjum.
■ 5. Podwyższenie udziałów.

6. Wybór 3 członków Rady Nadrortzej.
,7. Wybór 3 członków Komisji rewizyjnej 
J 8. Wnioski i interpelacie.

1 Równocześnie zawiadamia,się Szanownych P.T. 
Członków, że sprawozdanie bilansu oraz rachunków 
strai i ?,ys ów są do przeglądnięcie w lokalu Kon- 
sumu Robotniczego aPolmin* do dnia Walnego Zgro­
madzenia* | .

Drohobycz, dnia 30 maja 1924. i

Za Radt Nadzorczą 
Jorcian Adolf.

Za Zarzad: 
Paw eł Denasiewicz.

P Ł A S Z C Z E ,  K O S iJ U M Y ,  suknie, spodniczti. szlafroki, 
bielizna do wypraw ślubnych. —  Osobny nział 'ubrań 
męskich i dziecinnych sprzedaje n a j t a n i e j

3 3 4 - MAGAZYN KONFEKCJI

„ r A R Y Ż A N K A "  Pańska
■Zastspcr „a cze l redaktora I redak. a d p o w  B R O N IS łTA W  S K i l Ś Ł  -D ruk. L’u d .'sP . Tow . W yd „ L*wdw . L* S a p i e J ^ g F r n l s e T


